
We Lwowie, Sro<k Ł  28. Listopada 1866.
W ychodzi codziennie o godz. 

3ciej. po południu.
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

M IE JS C O W A  k w a r t a i n i c  3 złr .  75 cnt.
m i e s i ę c z n i e  I .  30 „

Z  przesyłką pocztową :

t  ■ w p w 3t" / ie  aus tr jac .  • 4 r.lr. T) cnt. 
•r- .do  P ra s  i Rzeszy tiiem. 4 ta l .  15 sgr .  
■5'' » i Danii.  . 6 „
r  .  F ran c i  i i At.głi ;  . 23 franków
5  i „ W ł o c h .........20
Z -- ,  Belg i i  ł Szwaj carji 18 ,

' „ T u rc j i  i k s .  Nad. 18 „

N um er po jedvńczy  kosz tu je  8 cnt.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
w V  L w o w i e  : iHOro A dm inis trac ji  

G a z e t y  N a r o d o w e j  p rzy  u l ic y  Noe ej 
pod liczbą W '..  W  K r a k o w ie  : K s i ę g a r ­
nia Józefa Czecha w  rynku. W  P a r y ż u  : 
na caią F ran c ję  jed y n ie  p. Ludwik Płoński-. 
ru<\ des Tourr.ellc-.., 20. \Y > W i e d n i a :  p. 
Alojzy OppeM, V ollzeile. 22, tudzież pp. 
Haasenutein tp Vogler. W ollzei le ,  9- W  
F rn nkfu rc i*  nad  .Menem i w  l la m b u r
KU : pp. Haasenstei.. Vogler.

OUEOSEENlA p rz y jm u ją  się  za opłatą  
6 cnt.  od miejsca o b ję to ś c i ' j e d n e g o - r i e r -  
sza  d robnym  drukiem , oprócz op ła ty  
s templowej 30 cnt.  za każdorazowe um ie ­
szczenie.

L IS T Y  R E K L A M A C Y JN E  nieopie-  
czę tow ane  n ie  u lega ją  frankow an iu .

O d  w y d a w n i c t w a .
Z dniem 19. listopada b. r. rozpo­

czął Sejm krajow y  sw o je  p os ie ­
dzenia — Sprawozdania z tych p o s ie ­
dzeń u m ieszczam y w G azec ie  w  o!>- 
szejnnem streszczeniu, z ś ważniej­
sze m o w y  p o s łó w  i w n iosk i do­
s ło w n ie .
Przedpłata na Gazetę Narodową

wynosi:
1  g»3c e n j y i k ą  p o c z t o w ą :

N a 4 mies'ą :e t;. od 1. grudnia
1 So k  do kcńea  marca 1867 O złr. 4 0  c.

m i e s i ę c z n i e ................................. 1 * 0 0  *
Bez przesy łk i pocztowej w  miejscu: 
N a  4 m iesiące  tj. od 1. grudnia

1866  do końca marca 1867 5  „ —  „ 
m i e s i ę c z n i c ............................... 1 » 3 0  ,

R azem  z p rz ed p ła tą  na Uazetę  można p rz y sy łać  
p rzedp ła tę  na , W y d a w n i c t w u  d a l e !  t a n i c h  i p u ż v -  
t c e n n y c h  w kw oe-e  . . . .  . 1  złr .

Na U r o s z a r ę  „ R o z p r a w y  o f a n d n s s a c h  ( w u j o ­
w y c h *  w kw ocie  . . . .  65 cnt.

Nn d r a m a t  ś.  p. Józefa  D z ie rz k o w sk ie g o  pod t y ­
tułem „ K t l Z  Y W W A  i i ) i ) W B T “, k tó re g o  czy s ty  d o ­
chód ze sprzedaży p rzeznaczony  nn p o s taw ien ie  p o -  
m mkaj po zniżonej cenie . . .  50 cnt.

Na K A R T Ę  P O L S K I  . . 2 złr. -  ,
Na I L l U i f Z A S J J j l A ,  Kalendarz r.a ro k  1867 z p rze ­

sy łk ą  pocz tow ą  . . . . 60 ct.
Na dzieło  o S! 1C S IL N K O  WO.ŚC 1 

L. P ie ro ży ń sk ie g o  . . . . 1 zł. 30 „
Na S p r a w o z d a n i e  z  p o s i e d z e ń  s e j ­

m u  1 8 6 5 /6  k o m p le t n y  e g z e m p l a r z  5  złr.  — cnt.

Sprawy sim owe.
V I I .

S iedm  p o s ied zeń  m inęło, dzisiaj bę 
dcie  ósme, a dotąd dopiero petycja  miasta  
L w o w a  o podatku dom owo czynszow ym  
załatwiona. Z petycji tej wybrał W yd zia ł  
dwa punkta : 1) Przed łużen ie  uwolnienia
od podatków dla domów nowych aż do r. 
1869 i ;  2) potrącanie nie 1 5 % , lecz  3O°/0 
na sana terta, Obu tych punktów nie r o z ­
szerzy ł  W ydzia ł na w szy s tk ie  m iasta  g a ­
l icy jsk ie ,  opłacające podatek  domowo-  
czynszow y; dopiero w sejm ie to uczyn io ­
no. U chw ały  w tych  dwu punktach są  ra­
czej petycjami sejm ow em i do rządu, gd yż  
dotyczą  zm niejszen ia  podatków p a ń stw o ­
wych. W n iosek  zaś W yd zia łow y  pominął 
zupełnie punkt trzeci pety ji m iasta L w o ­

wa. zaw is ły  w yłącznie  od uchwały s e j ­
mowej.

Miasto L w ó w  prosiło , aby now e. do 
roku 1869 zbudowane domy uwolnić i od  
dodatków iudem nizacyjnych i krajowych. 
D o ty ch cza so w e uw olnien ia  od p aństw o­
wych podatków nie sk łon iły  kapitalistów  
do budowy domów w e  L w o w ie ,  z powo  
du, iż w Galicji dodatki indem nizaeyjne i 
krajowe w yn oszą  już teraz 6 2 ' / ,  centa od 
każdego  reńsk iego  stałych podatków p ań ­
stw ow ych  i z każdym rokiem  zw ięk sza ć  
s ię  hęda.

U w oln ien iem  nowo do r. 1869  budowa  
nych domów byłby, fundusz krajowy i in- 
dcrnnizacyjny obecnie nic nie stracił,  a po 
10 lub 12 latach przybyłoby mu znacznie  
w p ływ ów  z tych teraz uw olnionych d o ­
mów. Otóż fen najw ażniejszy  punkt, w p e ­
tycji lw ow sk ie j  w n io sek  W ydzia łu  krajo­
w e g o  pominął m ilczen iem , a w Izb ie  nikt
0 nim nie w ie d z ia ł ,  w ięc  n ikt nie pod­
niósł, chociaż p o s ło w ie  lw o w sc y  powinni  
byli o nim w ied z ieć  i dopilnować.

W  wielu  sejmach krajowych, g d z ie  
dodatek indem nizacyjny i krajow y w yn osi  
za led w ie  k ilkanaście' procentu od stałych  
podatków , uwolniono now obudowane do­
my od teg o  dodatku na czas uw olnien ia  
tychże od podatków  państw ow ych .

L e c z  pom inąw szy  tę n iedostateczność  
w uchwale, c ie sz y ć  s ię  przynajmniej p o ­
trzeba, ż e  jed n a  spraw a załatw iona w 
c iągu  s iedm iu posiedzeń! Z powodu k i l ­
ku św iąt greck ich  w grudniu, za led w ie  
j e s z c z e  14  będzie  p o s ied zeń , w ięc  s p o ­
d ziew ać s ię  należy, iż p rzec ież  przyjdą  
j e s z c z e  ja k ie  w n iosk i  do Uchwały, j e ż e l i  
od pow iedź  na pism o odręczne, preliminarz
1 zmiana §§ 11 i 13 ustawy wyborczej, ja ­
ko w nioski rządow e, bedą pierwej niż w  
tych 14tu p osiedzen iach  za ła tw ione.

W  razie n ieza ła tw ien ia  tych w n io ­
sków  rządow ych  przed B ożem  narodze­
niem, trzeba będ z ie  sejm ow i p r o s ć  o 
przedłużenie sesji ,  c z e g o  konieczność  już  
teraz p rzepow iedz ieć  można. D op iero  k o ­
m isje cejm ow e zosta ły  wybrane, dopiero  
rozpoczną s w e  narady. N a  dni k ilka nie  
ma teraz sejm żadnego  materjała do o b ­
rad. W niosk i w kom isjach  w ypracow ane  
będą najprędzej za  tydzień, w ięc  n a s tą ­

pić m usi przerw a w p osiedzen iach  se jm o­
wych. D o  drugiego  czytania w n iosków  
k om isyjnych  przyjdzie dopiero około  8. 
lub 10. grudnia. Do 22. grudnia n iep o d o ­
bna w szy s tk ich  za łatw ić . P rzed łu żen ie  s e ­
sji będzie nieuniknionem.

D otąd  nie było  koła s e jm o w eg o ,  ani 
klubu śc iś le jszeg o .  P róbow ano sk le ić  klub, 
ale ja k o ś  nie szło. M echanicznie klub  
sk le ić  s ię  n ie  da, a do w yrobien ia  pro 
gramu n ie  p rzysz ło .  L e c z  g d y  w y b o ­
ry do rozm aitych kom isyj n ie p o sz ły  po 
woli w ięk szo śc i  posłów  polsk ich , odkąd  
jeden  z panów posłów  porozumiał s ię  z 
frakcją k lerykalną , i przy jej pom ocy i 
przy pom ocy kilkunastu g ło só w ,  któremi  
sam rozporządza, ro z strzy g a ł  w yb ory , a 
zdawało s ię ,  że  ro zstrzy g a ć  będzie  \ w n io ­
ski — w ięc  uczuto potrzeb ę  zebrania  koła  
p o lsk ieg o .  W czoraj było p ie r w s z e  ze b r a ­
nie. Spraw a szkolna , spraw a zm iany w y ­
borczej ordynacji były  na porządku d z ien ­
nym. Z godzono  s ię ,  aby przy  d zis ie jszych  
wyborach do kom isji edukacyjnej g ł o s o ­
wać na następujących p os łów : D iet l,  Mayer,  
S aw czyńsk i,  C zerk a w sk i,  R uczka , S k rzy ń ­
sk i  L ud w ik , K abat, k s .  M anasterski,  
ks. L itw in o w icz ,  hr. G d u c h o w sk i ,  hr. A-  
dam P o to ck i ,  Sam elson , ks.  U stjanow icz .  
Otóż c iek aw i je steśm y, o ile  w tem g ł o ­
sow aniu  będzie  solidarności. D o w ie m y  s ię  
o tem  dopiero na p rzysz łem  p o s ied zen iu .

Przegląd polityczny.
N . fr. Pressa z a p o w ia d a ,  że  w c ią g u  te g o  

ty g o d n ia  m a być  og łoszony  c a ły  sz e re g  ró żn y c h  
reform. N ajp rzód  m a G azeta W iedeńska  ogłosić  
z n a n ą  już  po częśc i  re fo rm ę ra c h u n k o w o śc i  p a ń ­
s tw ow ej,  n as tęp n ie  m a być og ło szoną  n o w a  o r ­
g a n iz a c ja  s ą d o w n ic tw a ,  do k tó re j  p r z e p ro w a d z e ­
n ia  , j a k  w ia d o m o , pow ołan i  zos ta l i  p rez y d en c i  
s ą d ó w  w yższych  pp.  C hr is t ian i  i W enisch .  R e ­
form y rzeczone  zos taną  w p ro w a d zo n e  w życie  
na  drodze  ro zp o rządzeń .

P ra w ie  w szys tk ie  se jm y k ra jo w e  p o s ta n o ­
w iły  od p o w ied z ie ć  na  c e sa rsk ie  p ism o odręczne ,  
w y s to so w a n e  do hr.  B e lc red iego ,  k tó re  j a k o  r e ­
s k ry p t  odczy tano  p rz y  za g a je n ia  se jm ów  n isw ę -  
g ie rsk ich ,  a d re se m  do  tronu . W y sa d z o n a  przez 
seim niższo sn s t r ja c k i  kom is ja  a d r e s o w a  u k o ń ­
czyła  ju ż  sw o ją  p ra c ę  i w y g o to w a ła  p ro jek t  a- 
drcstflj k tó reg o  t r e ść  a  nofcżęści i dos łow ne  u s tę ­
p y  t i t a j  u m ie s z c z a n a  :

N a w s tęp ie  w y ra ż a  a d re s  wdzięczność s e j ­
mu za  ob jaw ione  w r e s k r y p c ie  zadow olen ie  m o ­
na rsz e  z p a t r je ty c zn e g o  za ch o w a n ia  się k ia iu .  
Dalej upew nia  se jm  nionarehę,  że  zaw sze  gotow 
w sze lk ie  d la  sw e g o ’ c e s a rz a  i pana ,  d la  całości 
i po tęg i  p a ń s tw a  ponosić  ofiary.

„ P rz e k o n a n ie  — p o w ia d a  a d re s  —  o n ie ­
zachw iane j  w iernośc i i <> p rzy w ią zan iu  narodu , 
pow inno  być d la  bo le śn ie  d o tkn ię tego  se rc a  W . 
c. k. Mości p o c ie c h ą  i za raze m  d ać  z a p e w n ie ­
nie, żo p a ń s tw o ,  k tó reg o  dom  p a n u ją c y  z n a ro ­
dem  od w iek ó w  tak  s ilnemi po łączony  je s t  w ę ­
złami, n a w e t  i po  na jw ięk sz y ch  w s trzą śn ie n iac h  
n a  n o w o  w zm ocnione ,  podn ieść  się może. Do 
tego  p o trz e b a  j e d r a k  nasam przód  z  j e d n e j  s t r o ­
ny  d o k ła d n eg o  obadan ia  p o w rd ó w ,  k tó re  sp ro ­
w adz iły  ow e w s trzą śn ie n ia ,  z d rug ie j  s trony  w y ­
do b y c ia  w sze lk ich  m a te r ja ln y c h  i m o ra ln y ch  sił 
i b e z z w ło c z n e g o ,  s p rę ż y s te g o  użyc ia  tych  sił. 
N a jw ie rn ie js zy  i n a jpos łu szn ie jszy  se jm  niższo- 
a u B tm e k i  u w a ż a  za  pow inność  p ra w d z iw e g o  
na tr jo ty zm u  w spó łdz ia łan ie  sw e w o bydw óch  tych  
k ie ru n k a ch ,  i pozw a la  sob ie  n a  te ra źn ie jsz e j  o- 
s fatniej se s j i  sw eg o  per jodu  w yborczego ,  o d w o ­
łu ją c  się do sw ego  zesz ło rocznego  najun iżeń- 
szego  a d re s u ,  w  k tó rym  w y ra żo n e  o b aw y  naj-  
now szem i dośw iadczen iam i n ie s te ty  s tw ie rdzone  
zos ta ły ,  sk reś l ić  W . c. k. Mośei po łożen ie  k ra ju ,  
jak. i w p ł y w , j a k i  n a  to po łożen ie  w y w ie ra  p o ­
l i tyka  tych  m in is trów , k tó rzy  p rze m aw ia l i  za  z a ­
w ie s z e n ie m  p ra w  konsty tucyjnych . P o m m o  św ie ­
tnych  zw yc ięz tw  nasze j przez  w ysoko  uzdo ln io ­
n y ch  d o w ó d z c ó w  prow adzone j arm ii po łudniow ej 
i floty, pom im o w alecznośc i  a rm ii  p ó łn o c n e j , 
s p ro w a d z i ły  n ie p o w o d z en ia  n a  p ó łnocnym  te a ­
trze  wojDy w y p a rc ie  Anstrji  z N iem iec  i ods tą ­
p ien ie  je d n e g o  k ró le s tw a  pod na jn ieko rzys tn ie j-  
szemi w aru n k am i.  J a k k o lw ie k  p rz y  bezs tronnem  
zbadan iu  w y p ad k ó w ,  nie m ożna u p o k a rz a ją c e g o  
za k o ń cz en ia  w ojny  os ta tn ie j p r z y p ł y w a ć  j e d y ­
nie sp o w o d o w a n e m u  przez  u iek tó ry ch  cz łonków  
m in is te rs tw a dzis ie jszego  zaw ieszen iu  życ ia  
kons ty tu cy jn eg o ,  to j e d n a k  zap rzec zy ć  trudno  , 
że  w z ra s ta ją c e  od czasu  zasys tow an ia  ro z d w o ­
j e n ie  i o s łab ien ie  A astrji  i w zm a g a jąc y  się  c i ą ­
g łe  m iędzy  ludnośc ią  pesym izm  c h y trz e  p rzez  
n aszych  n ie p rz y jac ió ł  j e s t  w y zysk iw any ,  i żc  
s ię  dzidki owej po li tyce ,  w o b ec  g r o ż ą c e g o  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  cam ow oln ie  pozbaw iono  te g o  o r ­
ganu , k tó ry  był pow ołany  i n p raw n iony  obudzić  
z a p a ł  narodów  do w alk i  o p raw o  i wolność, i 
w ez w a ć  do po w szech n eg o  pod n ie s ie n ia  s ;ę i do 
o d p a rc ia  n a ju ies łu szn ie jszego  n a p a d u .  J a k  W a ­
sza  c. k . M ość w m an ifeśc ie  z 17. cz e rw ca  b . r ,  
u b o lew a łeś ,  że w chwili ta k  s tanow cze j  n ie  m ia ­
łe ś  z g ro m a d zo n y c h  około  tronu  rep re z e n ta n tó w  
w i e r n j c h  s w y c h  ludów, ta k  też i k r a j ,  do tkn ię ty  
w sw ym  p a t r jo ty z m ie  ubo lew a ł,  że  g d y  r e p r e ­
z e n ta c ja  W ę g ie r  a ż  do dn ia  26. cz e rw c a  s e jm o ­
w ała :  w spólna r e i  rez en ta c ja  k o n s ty tn cy jc a  k r a ­
jó w  z te j  s t rony  L ita w y ,  w obec  g ro ż ą c e g o  oj- 

I czyźnie  n iebezp ieczeństw a,  bezczynn ie  m ilczeć 
1 m us ia ła .  N ajdo tk liw szym  i n a jb o leśn ie jszym  wa-

Sprawa teatru polskiego.
(D okończen ie .)

A le  i t a k  szczup ły  sk ład  n a w e t  m arn ie je  
p rzez  n ies tosow ne użyc ie .  Nie w iem y  k to  ro z ­
d a je  ro le ,  czy  r e ż y s e r , czy  d y r e k c ja  —  to j e ­
d n a k  p e w n a ,  że r o z d a je  j e  ktoś, co często z d ra ­
dza  w ie lk ą  n iezna jom ość w a ru n k ó w  obsady  i w 
ogó le  ca łe g o  tego  system u scen icznego ,  k tó re  
u je te  je s t  n a z w ą  mise en scene. S p c c j s in /c b  p r z y ­
k ła d ó w  p rzy ta cz ać  tu nie m ożem y  ze  w zg lędu  
n a  szczupło  rozm iary  tej r o z p .u o k i ,  odw ołu jem y 
się  je d n a k  do r e c e n z j i  ta k  G azety N a ro d o w e j, j a k  
i D zienn ika  L iterackiego , k tó re  b łę d y  w obsadzie  
częs to  notow ały .

Do zupe łnego  atoli zm arn ien ia  i t a k  ju ż  
szczup łych  co do liczby i co do s to p n ia  ta lon  
tów, k tó rem i roz rząd  za sc e n a  lw ow ska ,  p rz y c z y ­
n ia  się  ów  sw aw olny ,  p la sk i  k ie ru n e k  re p e r to a -  
rza .  N a  czemż*) z a p ra w ić  się tu m oże m ło d y  a r ­
ty s ta  lub a r ty s tk a ,  n a  czem m ogą  czyn ić  p o s tę ­
py  stars i a k to ru w ie  ? Na reperto&rzu, z łożonym  
w  przew ażne j  części z fa rs  i p łask ich  o p e re tek  
ż a d en  ta le n t  Bię n ie rozw in ie  a  każdy  sp a cz y ć  
się  musi.  Czy może a r ty s tk a ,  k tó ra  dzies ięć  r a ­
zy m usztru je  się w D ziesięciu córach n a  ivyJa rd u ; 
g ra ć  po r a z  j e d e n a s ty  d o b rze  rolę d ram a tyczne j  
kochank i,  będz ież  b a ro n  le Coq, lab  Geier dobrym  
w  sztuce F r e d r y  lub w irmej w yższe j  kom edji T 
Cóż m ówić o m łodych, po cz ą tk u jąc y ch  ta le n ­
ta ch  ?

P rz y  tuk im  s tan ie  te a tru  n ie  m asz nadziei,  
ab y  w zrósł  now y ta len t ,  lub spo tężn ia ł  d a w n ie j ­
szy .  K ażdy, choćby i n a j św ie t  dejsze  nadz ie je  
ro k u ją c y  ta len t  rozb ić  się  masi o cz te ry  s z k o ­
puły , a  temi n a  obecnym  lw ow sk im  te a t rz e  s ą :

1) B rak  ży w y c h  wzorów, j a k i e m i  byli u. p. 
S m uchow ski,  N ow akow sk i.

2) B rak  tak ie j  s rm ie n n e j  i nm iejęfnej i n ­
strukcji ,  j a k ą  n. p .  w yksz ta łc i l i  s ię  J .  K ró l ik o w ­
ski,  M alcszew aki,  T a r g o w s k a ,  B inkow sk i,  N o w a ­
kow ska ,  W e n c ló w n a .

3) B rak  fchpertoarza.
4) B re k  spec ja lnych  dz ia łów  ą r ty s ty ez u y ch  

(F a ch ,  em ploi).
Z pow odu tych  cz te rech  b ra k ó w  o p a d 1 też 

i duch a r ty s ty c z u j  w  tow arzys tw ie  te a t ru  lw o w ­
sk iego .  N iepodobna ,  ab y  w śród  tak ich  s tosunków  
p rz e c h o w a ły  się  v: j e g o  g ronie  p ra w d z iw e  z a ­
m iłow an ie  sztuki lub ż ą d z a  sz lac h e ta e j  e m u la ­
cji.  A k to rom  p rz y  o b ec n y m  rep e r to a rz u  o sz cz ę ­
dziło  się m ora lnego  t rudu ,  a le  w raz  z t rudem  u- 
su n ę ła  się  możl w ość zas ług i .  Ł a tw o ść  d ro b ia ­
zgow ych  e fek tów  w  tuz inkow ych  farsach  i o p e ­
re tk a ch ,  sp ro w ad z i ła  ow e u b ie g an ie  się o lepsze 
w ig ra sz k a c h  p scudo-kom icznych ,  c r ę o o  c y r k o ­
we in te rm ezza  p rzy p o m in a jący ch .  R /e e  naw e t  
można, że w ięk sza  e z ę ić  a r ty s tó w  p rze s ta ła  się  
ju ż  z a p a t ry w a ć  z pow ażn ie jsze j  s trony  ua s z tu ­
k ę  i w łasno  pow o łan ie .  S w a w o ln y  ton, sku tek  
o p ere tk o w ej  na wyczki, p rze b i ja  n ie ra z  z g ry  w 
pow ażnych  d ram a tac h .  Z by t  często sp o tk a ć  się 
m ożna na  scen ie  z o tw ar tem i ś ladam i l e k c e w a ­
że n ia  sztuki i publiczności.  Sm utnym  tego  d o ­
w odem  są  n ie ro z w ażn e  i w w ysok im  s topnia  
n ie w łaśc iw e  eks tem p o ry z ac je  p e w n y c h  ar ty s tów  
i ow e  sceDy n iedaw ne ,  w k tó ry ch  j e d u a  z osób 
p e rso n e lu  fo rm aln ie  w y z y w a ła  i ł a j a ł a  p u b l i ­
czność za  d s n y  z n a k  n iezadow olen ia .

T a k i  j e s t  obecny  s tan  tea tru  lw ow skiego .  
A s tan  ten  p o trze b u je  koniecznej ,  bezzw łocznej  
reform y. Z ż ą d a n ie m  tej refr rm y z w ra c a m y  się  
j e s z c z e  do dy rekc ji ,  z w rac am y  się  mimo to , że 
do tąd  ta k  uporczyw ie  ig n o ro w a ła  g ło sy  k ry ty k i  
i upom nien ia .  S ilim y się je sz c z e  do w ia ry ,  że 
d y r e k c ja  p rzec ież  raz  uzna Konieczność naw rotu ,  
k on ieczność  zm iany  d o ty c hczasow ego  k ie runku .

R e fo rm a  te a tru  leży  dziś je sz c z e  w mocy 
dyrekc ji .  N a jw yższy  to c z a s ! i d la  tego  też nie- 
cha j  d y re k c ja  sp ie szy  się  z w ykonan iem  zm ian , 
p am ię ta ją c  o t e m , ż e  w r a z i e  p r z e c i ­
w n y m  m o ż e  j ą  k t o  i n n y  w t e m  z a ­
s t ą p i ć !  G łó w n e  p o d s ta w y  tej n iezbędnej r e ­
formy, w y p ły w a ją c e  z ca łe g o  ar tyku łu ,  r e k a p i ­
tu lu jem y tu raz  je sz c z e  osobno :

N a j p i e r w  n a le ż y  s ta ra ć  s ię  kon ieczn ie  
o dobre  sk o m p le to w an ie  tow arzystw a.  D ziś  t r u ­

dniej to będzie  uczynić , niż daw n ie j ,  bo d y re k  
c ja  opuśc iła  k i lk a  do b ry ch  sp o so b n o ś c i , a le 
zaw sze może eię d a  j d z c z e  co uczynić. N iech 
ty lko  d y re k c ja  n ie  szczędzi bardzo  kosz tów . 
Nic m ożem y przyznać ,  j a k o b y  Da to n ie  s t a r ­
czy ły  fundusze. D aw nie j?za  d y re k c ja  m ia ła  d a ­
leko  znaczn ie jszy  budżet g azo w y , a  p rze c ie ż  
p o d o ła ła  i to n a w e t  n ie  bez uczc iw ego  zysku . 
M niejszość budże tu  g a z o w e g o  dzisie jszej d y r e k ­
cji w y k a ż ą  n a s t ę p i e  dr.ta ?

N a  m ie jsce  pa-ii A szp e rg e ro w e j  z 200  złr. 
g aż y  n ie  m a dz is ie jsza  d y re k c ja  n ik o g o ;  na  
m iejsce pp. K alie iósk ich  z g a ż ą  160 z ł r , m a ją  
pp. S zy m ań scy  ty lko  z g a ż ą  150 z ł r . :  na  miej 
sce im a n y  T a rg o w sk ie j  z 100  złr. g a ż y  p an n ę  
R ndk iew iezów nę ty lko  z 80 z l r . ; na m ie jsce  
Maleszewsfciego z 80  złr. g a t v , n i k o g o ; na  
m ie jsce  p. \Vygrzvw al:ik ie j z 70  złr. g aż y  p a n ­
nę K w iec iń sk ą  z 50  złr. gaży .

Z tych  k i lku  pozycyj,  k tó re  m o g ą  d a ć  ju ż  
m ia rę  o ca łośc i,  w yn ika ,  że d aw n ie jsz a  d y re k c ja  
znacznie  w iększym  o b a rczona  b y ła  budże tem . 
G dy od te j p rz e w y ż k i  o d trąc im y  n a w e t  g a ż ę  p. 
K ró l ikow sk iego ,  j e s z c z e  się mimo to w y k aż e ,  
że d a w n a  d y r e k c ja  w ięcej  p ła c i ła .  A do tego  
nie liczymy obu d y re k to ró w  pp. S m o ch o w sk ie g o  
i Nowc-kowskiego, k tó rzy  n ie ty lko ,  że  za sw e  
ar ty s tyczne  czynnośc i za s ług iw ali  sob ie  ds o s o ­
bne  w ynag ro d ze n ie ,  a le  nad to  i d o c h o d a m i  
d z i e l i ć  s i ę  m u s i e l i .

Pani M aje rauow sk ie j ,  za an g a żo w an e j  obecnie  
przy  lw ow sk im  te a trze  n ie  l iczymy, bo był czas, 
k ied y  ona  w raz  z w yliczonem i wyżuj osobam i 
b y ła  na  budżecie  d aw n e j  d y rek c j i .  N ie l iczy l i ­
śm y ie d n ak  za to an i pan u y  Ł a g o w sk ie j ,  ani p 
H en iga ,  k tórzy  p rz e z  d ług i  czas  n a leże l i  t a k ż e  
do sk ładu  to w a rz y s tw a  daw ne j  dy rekc ji .

N ied o s ta tek  fundnszów  n ie  m oże te d y  być 
p rze szk o d ą  w p rze p ro w ad z en iu  p ie rw sz e j  części 
roformy, a le  p ręd ze j  n ią  być m oże opóŻDiona 
ju ż  dziś p o ra ,  czego  się  mocno o b aw ia m y .

P o  d r a g i  e :  Z m ienić  t rze b a  dotycboza-

* Mogą być one gdzien iegdzie  iny lne , ale w ca łośo i  
niezawodnie dają rezultat wykazany.

sow y k ierunek sceny; zm ienić repertoarz, p o le  
puzyć reżyserię . R eżyserję trzeba uczynić tem, 
czem  ona je s t  w każdym  w iększym  teatrze, to 

je s t  organc-m, któryby oprócz dokładnej zn ajo­
m ości scenografii m iał także kom petencję e s te ­
tyczną i zdolność artystycznej instrukcji. Jednem  
s'ow em  dyrekcja uzuać powinna, że sam a d o­
bremu k ierow n ictw u  nie podoła, i że  jej ku po­
m ocy n iezb ęd n ie  potrzeba ludzi z znaw srw em  i 
drama turgicznem i w iadom ościam i. Pan dyrektor 
M iła szew sk i Dosił s ię  z plaDem ja k ieg o ś kom i­
tetu dorad czego , g ło s ił przynajm niej przed ob ­
ję c ie m  dyrekcji, że kom itet taki z łoży . D ziś 
w łaśn ie  ostatnia pora dopełnić tej ob ietnicy.

Oto d w ie je d y n e  drogi do napraw ienia z łe ­
g o , dw a jed y n e środki rehabilitacji 1

N iech  się  dyrekcja  nie łudzi chviiIowem  
p ow odzeniem  fars i operetek , w yjątkow em  p rze­
pełnieniem  teatru. T ak ie p ow odzenie jest iluzo­
ryczne — n ie zapew ni ono dyrekcji ani trwałej 
m aterjałnei egzysten cji, ani m oralnej reputacji. 
N ie na w yjątkow em , jednorazow em  przepełn ie­
niu teatru (w szak  takie ch w ile mie?. 1 i teatr  
n iem ieck i), ale na trw ałem  zajęciu p u b liczn ości 
p o leg a  byt m aterjalny teatru.

Teatr to jak  dziennik. Gdy d zienn ik iem  
kieruje zdolny redaktor, gd y  go p iszą  -dolni 
w spółpracow nicy, nie potrzebuje^ on ch w ilow ej 
renlam y. Zw rócił on raz na s ie b ie  u w agę i od ­
tąd c ią g le  ją  zwraca. L ichy d zienn ik  m oże w y ­
dać jeden  numer, który b ęd zie 3zaleDie czy tary  
i rozchw ytyw any, a le  n-. ju trzejszy  numer już  
nikt n ie popatrzy, bo w ie , że w czorojsty  był 
tylko wyjątkiem . L ich y  dziennik czytają tylko  
w tedy, jeż e li k toś uprzedził, że dziennik ten za ­
m ieścił coś iuidZH yczajn ego  —  dobry dziennik  
czyta się  z a w sz e  i bez sztucznej ponęty. Tak  
sann, z t e a t r e m .  N ie jeden  w ieczór o p rzepeł­
nionej sa li  je s t  m iarą je g o  znaczenia, ale trwa- 
te za jęc ie  publiczności, ti za jęcie  to można so ­
b ie zap ew n ić ty lko utrzym ywaniem  teatru na 
stop ie praw dziw ie dobrej.

TL Ł .
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runkiem pokoju  za\?artego, je s t  w yk luczen ie  Au- 
sfrji z N iemiec, k rw a w e  rozda rc ie  d rog ich  w ę ­
złów, które od n ie pam ię tnych  czasów  w ie lk ą  
część ludności ausfr jaek ie j  łą cz y ły  z R z esz ą  nie 
m ieeką ,  narodam i tego  sam ego  p o chodzen ia  , 
tych sam ych  zw ycza jów , ce lem  w spólnego  p o s tę ­
pu na polu  ku ltu ry ,  ce lem  w spó lnego  o d p a rc ia  
n ieprzy jac ió ł  N iem iec. I  pod tym  w z g lę d em  d a ­
leką  j e s t  od nas  myśl,  zw a lać  na b a rk i  d z is ie j­
szych  r ad c ó w  ko rony  g rz e c h y  d łu g o le tn ie  p o ­
przedn ich  rz ą d ó w ;  t e  j e d n a k  u chy len ie  życ ia  
kon s ty tu cy jn e g o  m usia ło  za ch w ia ć  sy m p a t ie  N ie ­
m iec  d la  Austrji, i zn iw eczyć  w ia rę  w j e j  we- 
w n ę trz n ą  po tę g ę  i w je j  pos łann ic tw o  p rzew o­
dn iczen ia  w  N iem czech ,  tudzież ,  ćc to p r z e k o ­
n a c ie  m usia ło  w zn ie s ien ie  się zapa łu  n ie m ie c ­
k ich  sp rzy m ie rze ń có w  z łam ać, o tern w ątp ić  nie 
można. Rozstrój f inansowy m usiał wobec t r w a ­
ją c y c h  cd  roku  b ez bndże tow ych  i n iekon tro lo ­
w an y c h  r zą d ó w  w zrosnąć  w z a s t ra sza jąc y ch  ro z ­
m ia rach  ; ope ra c jo m  finansowym m usia ły  s taw ać  
na przeszkodz ie ,  z powodu zu p e łnego  b ra k u  r e ­
p rez en ta c j i  p ań s tw o w e j ,  t rudnośc i  nie do p r z e ­
zw yc iężen ia ,  i ta k  m usiano  w  końcu uciec  się 
do ś ro d k a  osta tn iego ,  do  p rasy ,  w y tłacza jące j  a- 
s y g n a tk i  sk a rh o w e ."

D ale j  w y k az u je  a d re s  w sposób pow yższy  
ogó lne  skutki,  j a k i e  d la  pańs tw a  ca łe g o  wyni­
k n ąć  m ia ły  z pow odu zaw ieszen ia  konsty tucji  
Ju to w e j ; w y k azu je  że ta  p o l i ty k a  zasys tow an ia ,  
j e s t  to p a n n ją e a  n iepew ność  co do s tosunków  
politycznych , j e s t  z g u b n ą  d la  s tosunków  m ate-  
r ja ln y ch  , ekonom icznych  , h an d lo w y c h ,  a d m in i­
s t rac y jn y c h  i sądow ych .  W y k a zu je  dalej,  że n a ­
w e t  i p o je d n an ie  z W ę g ram i,  k tó rem u p o św ię ­
cono konsty tne ję  k ra jó w  n iow ęg iersk icb ,  n ie  po 
w iodło  się: n» d rodze  te j  do po jednan ia ,  nie p o ­
sunięto się an i n a  k ro k  naprzód . „C złonkow ie  
m in is te rs tw a  — p o w ia d a  p ro jek t  ad resu  — z w ią ­
zali sob ie  k o n se k w e n c ja m i  po li tyk i  sy s tow an ia ,  
r ęc e  tak  moc.no, ta k  moeno stracili  n a  zaufaniu 
i po p arc iu  w  k ra ja c h  z tej i z tamtej s trony L i ­
towy, że  n a w e t  n ie  są  ju ż  dziś w  s tan ie  w rócić 
n a  d ro g ę  k o ns ty lucy jną ."

W  końcu p o w ia d a  a d re s :
„T y lk o  w  ja k n a jsp ie sz n ie jsze m  p r z y w r ó ­

c e n i u  s t a n u  k o n s t y t u c y j n e g o  w idzą  
w iern i  poddan i W . ap .  Mości d rogę  o c a le n ia  i 
m ożliw ość o s ią g n ię c ia  o jcowskich  za m ia ró w  W.
c. k. M.

„ N a jw ie rn ie jszy  se jm  niższo a u s tr jac k i  j e s t  
zniew olony , g d y  m a n d a t  j e g o  cz łonków  dochodzi 
do k resa ,  i g d y  on po  raz  osta tn i w tej k a d e n ­
cji m a to w ysok ie  szczęśc ie  p rz e m a w ia n ia  do 
sw ego  w ła d c y  i c e s a r z a ,  w y ra z ie  na jpokorn ie j  
swojo  u czu c ia ,  a  ożyw iony  n a jg łęb szem  p r z e k o ­
n an iem , iż ty lko  na  tej d rodze  w ew n ę trz n e  roz-  
s te rb i  na  p raw n e j  pods taw ie  ro zw ią zan e  b yć  m o­
g ą ,  pozw a la  sobie n a jw ie rn ie j  p o k o rn y  sejm 
p rze d ło ży ć  n a s tę p u ją c ą  na ju n iże ń szą  p rośbę  :

„ R a c z  N a j j .  P a n i e  p r z y w r ó c i ć  
s t a n  k o n s t y t u c y j n y  i w t y  nt c e l u  

o z a m k n i ę c i u  s e s j i  s e j m o w e j  z w o - 
a ć  n a j ł a s k a w i e j  R a d ę  p a ń s t w a  n a  

p o d s t a w i e  k o n s t y t u c y j n e j .
„ J a k  k ra j  z n ie za ch w ia n ą  w ie rnośc ią  sta ł 

po s t ro n ie  W. e. k. Mości w  chw ilach  n a j c ię ż ­
szych  , te k  te ra z  p o k ła d a  on z n iezachw ianym  
zaufan iem  nadz ie je  sw oje  w sp raw ied l iw ośc i  W. 
ap .  Mości, i z ca łe g o  t e ż  se rca  wołam y:

„O by B óg och ran ia ł ,  b łogosław ił  i zachow a ł  
W. ap .  Mość".

P ro je k t  ad re su  j e s t  podp isany  w  imieniu k o ­
misji ad re so w e j  p rze z  P ra to b e T e rę , ja k o  p rze ­
w odn iczącego ,  i p rze z  p. T in teg o  j a k o  re fe ren ta .

P r u s y .  M inister ja lna  N o rd d . A .  Z tg . p o tw ie r ­
dza w iadom ość,  że cz łonkow ie  Z w iąz k u  póloo- 
cno n iem ieck iego  o trzym ali  od rządu p rusk iego  
w ezw an ie ,  by zam ianow ali  pełnom ocn ików  rio u- 
łożen ia  konstytucji  zw iązkow e j  w myśl t r a k t a ­
tu z 19. s ie rpn ia .  T en  p ro jek t  konstytucji ,  przez  
pe łnom ocn ików  w y p ra co w a n y ,  p rzed łożony  z o s ta ­
n ie  p a r la m en to w i  n iem ieck iem u .

F r a n c ja . W szkole  po li technicznej  pa ryz  
kiej , j a k  w iadom o m il i ta rn ie  uorgan izow anej ,  pa  
uuje dziś w ielk ie  w zburzenie  um ysłów . U cz n io ­
w ie  n ie n d a ją  się  do k las  hcz  im iennego  ape lu  
i bez rozkazu, danego  każdem u  z osobna. Je s t  
to pew ien  rodzaj zaw ieszen ia  p racy .  A g itac ja  ta  
p o w s ta ła  ztąd, iż podoficerom k az an o  być n a  
w y k ła d a c h .  U czniow ie,  n ie  p rzyzw ycza jen i  do 
t a k  śc is łe g o  nadzoru ,  w ygw izda li  podoficerów. 
J e n e r a ł  F av e ,  k o m e n d a n t  sz k o ły  po litechnicznej,  
osadził  ek sce d cn tó w  n a  d w a  dni w  a re szc ie  po ­
k o jow ym , a je d n e g o  z nich  w a re szc ie  wojsko 
w ym . Uczniowie w zb ran ia ją  się p r a c o w a ć , d o ­
p ók i ich k o ledzy  z aresztu  w ypuszczen i n ie  b ę ­
dą,  dopók i n ie  bedz ie  zn ies iona  k a r a  pow szechna  
i je d y n ie  m a jo rom  p rzy z n an e  będz ie  p ra w o  r e ­
p re z e n to w a n ia  szkoły .

P a tr ie  donosi, że  p o rz ą d e k  w szkole poli- 
tecznicznej p rzy w ró c o n y  ju ż  został, zaś  A m n ir  
na tio n a l i ow szem  tw ierdz i,  ż e  opozyc ja  uczniów 
t rw a  c iąg le ,  i do tego  posunę ła  się  s topn ia ,  iż 
j e n e r a ł  F s v ć  z a w e z w a ł  rodziców  n ieposłusznych  
uczniów, ż e b y  ioh ze szko ły  odebra li .

D o tąd  n ie  ro zs trz y g n ię to  s tanow czo  w P a r y ­
s a  czy cesa rzow a E u g e n ia  uda  się  do  Rzymu, 
czy ma podróż tę  zan iechać .  T e r e z  u trzym ują ,  
że Cesarzowa uda się do s to l icy  pap iez k ie j  t y l ­
ko w takim razie, je że l i  u siłowaniom  jen .  Flc-u- 
ry  i p an a  Sartigea  nie pow iedz ie  się zbliżyć ku- 
r ję  rz y m s k ą  do gabinetu  f lorentyńskiego. W  t i -  
k im  ra z ie  ma się  cesarzow a n dać  do Rzymu i 
b ła g a ć  p ap ie ż a ,  by  się p o jedna ł  z k ró lem  w ło ­
sk im . W e d ln g  innej wersji m iał p ap ież  zapros ić  
ce sa rzow ę ,  by  z synem  przepędz i ła  ś w ie ts  B o­
żego  n a ro d z e n ia  w Rzymie. Minister R onbe r  ma 
s ię  w yjazdow i ce sa rz o w e j  sprzeciw iać, g d y ż  tym 
sposobem  nie za p o b ie żo n o b y  przesileniu rz y m ­
sk iem u, ty lko by j e  odroczono. Na k ażden  s p o ­
sób  n ie  u d a ła b y  się  c e sa rz o w a  p rzed  po łow ą 
g r u d n ia  do R z y m u , i j s k  d o b rze  informowane 
ko resp o n d e n c je  u t rz y m a ją ,  w y je c h a ł a b y  bez sy ­
na. D on ies ien ia  p a ry z k ie  z g a d z a ją  się w tem, 
że  duchow ieństw o f raneuzk ie  j e s t  n adzw ycza jn ie  
niezadow olone z p o s tę p o w an ia  rzą d u  w sp ra w ie  
p apiezk iej. Rząd j e s t  z a n ie p o k o jo n y  a g i t a c ją ,  
m iędzy d uchow ieńs tw em  p a n u ją c ą .  W niek tó rych

d ep a r tam e n ta ch  w  B retan ii ,  m a duchow ieństw o 
z kaza ln ic  p ro tes tow ać p rzec iw  w ycofan ia  wojsk 
f rą u cu z k iu h  z Rzymu.

A rtyku ł Journ . de S t.  Petersh., z n a n y  już  z 
'un iesień  te leg raf icznych  , w  k tó ry m  rz ą d  m o ­

sk iew ski ośw iadcza,  iż wobec p o s tępow an ie  m o­
carstw  europe jsk ich  w  kwesfji  rum uńsk ie j ,  u w a ­
ża t r a k ta ty  z r. 1856 i 1858 za  z łam an e ,  i że 
n iczem ani co do sw ej po lityki na  W schodzie ,  
ani co do zam ierzonego  p rz y m ie rz a  z Prusami 
nic j e s t  w ią z a n y m ,  n iem ałe  sp raw i!  w Paryżu 
w rażen ie .  Monde o p ie ra  n a  tem ośw iadczeniu  na 
nowo sw o je  tw ie rd z en ia  o is tn ien iu  p rzym ierza  
p rusko -m osk iew sk iego ,  i pow iada : „ J e ż e l ib y  chcia­
no  u w ierzyć  zap rzec ze n io m  b er l iń sk im  co do 
is tn ien ia  p rzy m ie rza  z M o sk w ą ,  trze  ba by uw ie­
rzyć t a k ż e ,  że n ie  is tn ie ją  m ięd zy  Prusami a 
M oskw ą od stu la t  w za jem n e  s tosunki i współ 
ne  dążnośc i.  G d y b y  P rusy  n ie d ą ż y ły  do po­
zy sk an ia  p e w n y c h  tc ry torjów , g d ' b v  nic p o trz e ­
bow ały  p e w n y c h  p rzym ierzy ,  a lbo  g d y b y  utrzy­
m an ie  dob rych  s tosunków  z F r a n c j ą  było m o­
żliwe, gdy b y  w reszc ie  M oskw a w tuk iem  sam em  
nie zn a jd o w a ła  się po łożen iu ,  w te d y  rnożnabv 
do za p rzec ze ń  ber l ińsk ich  p rzy w ią zy w ać  jak ieś  
z n a c z e n ie ;  j e d n a k ż e  m iędzy  P rusam i a  F ra n c ją  
le żą  p ro w in c je  N&drcńskis, a m iedzy  Prusami a  
M oskw ą trup Polski,  k tó reg o b y  w sp ó ln ie  p o g rze ­
b ać  chc iano" .

T u r c j a .  T e le g ra m - /  z P e t e r s b u r g i  d. 25 .  
donoszą,  że p o d łu g  w iad  mi oś:: i z K onstantym i 
po la  z 20 . b. m., są  óezznsn dnami don ies ień :.s  
dz ienn ików  o po łączen iu  kośc io ła  g rec k ieg o  % 
rzym sk im  i o nocie  m ocars tw  pow odu hatti- 
hum ajum u.

A m e r y k a .  2  N ow ego J o rk u  d.-no-zą t e l e ­
g ra m y  z d. 14. l is topada: J e n e r a ło w ie  Sherm an  
i C am pbell od je ch a l i  do V s r a c r a z .  O -tęga i j e ­
go ś w i u  zostal i  a re sz to w a n i  za  r z e k ą  Braso w 
Sanfjago. '

M e k s y k . W e d łu g  te leg ram ów  z P a r y ż a  z
d. 26. b. m. z a p rz e c z a  pose ls tw u m e k sy k ań sk ie  
w szys tk im  d o ty chczasow ym  d o n ie s ie n io m , w e ­
d łu g  k tórych  m iało ono s tanow cze  otrzym ać o 
w yjeź iz ie  ce sa rza  M aksym iliana do E u ro p y  w i a ­
dom ości.  W sprzecznośc i  z tem ośw iadczeniem  
a m b a s a d y  m e k sykańsk ie j  są w szys tk ie  doniesie  
nia p ry w a tn e ,  z A m eryk i n ad e s ła n e .  W e d łu g  
tych doniesień , o czcra a m b a s a d a  m e k sy k a ń sk a  
nie nie wie, w y jec h a ł  ce sa rz  M aksym ilian  w n o ­
cy z 22. na  23. paźdz ie rn ika  z M eksyku . I n t e r ­
w enc ja  S ta n ó w  Z jednoczonych  ro zp o c zę ła  się 
ju ż .  J e n e r a ł  S b c r id a n  s tosow nie  do o t r z y m a ­
nych rozkazów , k az a ł  ko rpusow i w o jsk  a m ery 
k ańsk ich  p rze k ro c zy ć  Rio G rando . G dy  je n e r a ł  
C aste luau  p rzyby ł  do V e r a - C r a z , m ia ł on w i ta ­
j ą c y m  go  oficerom francuzkim  pow iedz ieć :  „Nie 
p rzy b y w am , a b y  p an ó w  zabrać  do E u ropy ,  p r z e ­
ciw nie  , m y m usim y c a łą  robotę rozpocząć  na  
now o z p o c z ą tk u “. W  ogó le  j a k  donoszą z P a r y ­
ża, nie w ie rz ą  tam, by o k u p ac ja  francuzka  z o d j a ­
zdem  ces. M aksym iliana  us tać  m ia ła .  W ogóle  s k u ­
tk i  k a ta s t ro fy  m eksykańsk ie j  w p ły w a ją  na  um ysły  
w P a ry ż u  bardzo  n iepom yśln ie .  W pew nej 
ko resp o n d e n c j i  p a ry z k ie j  cz y ta m y  : „M aksym i­
lian p o w ra c a  do E u ro p y .  W  tych kilku s łow ach  
z a w a r te  j e s t  b a rd z o  g roźne  ostrzeżen ie  d la  To- 
i le r jów , bo p rz y p o m n ą  one cesa rzow i,  żo w sz y ­
s tk ie  je g o  przedsię  wzięcia od r. 1859 począw szy  
n iapow iod ły  s’ę. K onfederac ja  w ioska ,  podbic ie  
K ochinchiny , k o n g res  eu ro p e jsk i  itd. w szys tko  to 
n iepow iod ło  się  cesa rzow i,  w szędz ie  N apo leon  
poniósł k lę sk ę .  I d la  czegóż  o p n ś d lo  N a p o le o ­
na szczęśc ie  ? Oto dln tego, że  k rokam i je g o  
k ie ru je  ty lko  po l i ty k a  osobis tych , dynas ty cz n y ch  
in te resów ."

Z i e m i e  p o l s k i e .  Z  W a rsz a w y  p iszą  pod 
d 19. bm. d.o Dzień. P o zn . :

„M oskwicenia k ra ju  idzie szybkim  k ro k ie m ,  
a p ra w o s ła w ie  i j ę z y k  m o sk ie w sk i ,  to j e d y n e  
kw alif ikac je  do p o zy sk an ia  posad  a d m in is t ra cy j­
n y c h ;  zna jom ość p raw  i s to sunków  kraju ,  zd o l­
ności, p ro w a d ze n ie  się, w yksz ta łcen ie ,  nie s ta ­
now ią  najm nie jszego  tytułu. O w szem  te p rzy m io ­
ty są  rzeczyw is tym i p rzeszkodam i w oczach  
św ia tłych  zw ie rzchn ików  do p o zy sk an ia  po sa d y  
lub u trzym an ia  się  na za jm o w a n y m  urzędzie!

„G dy p rz e d  p aru  tygodn iam i o tworzono g i ­
m nazjum  rea lne ,  p rzy jm o w a ł W iłu jew  m łodzież 
n ie  w ed le  u sposob ien ia ,  lecz  w ed le  tego, j a k  mu 
się czy ja  fizjoguomia lub nazw isko  podobało .  K ie ­
dy  zaś  p ięc iok lasow e  szko ły  zam ienil i  na ezte- 
ro -k la sow e  progimn&zja, tenże  W iłu jew  uczniom, 
k tó rzy  byli w p ią te j  k lasie ,  k a z a ł  iść do d o ­
mów, o św ia d cz y w sz y  i m ,  iż do innych  szk ł 
p rzy ją ć  ich nie może, g d y ż  w innych  liczba e t a ­
tem us tanow iona  już je s t  zapełn ioną .

„P rzed  k iiku  dn iam i o tw ar te m  zostało  g i ­
mnazjum żeńsk ie  un ick ie  w  Chełm ie, a  wczoraj 
o tw a r tą  zo s ta ła  szko ła  nauczyc ie li  e lem e n ta rn y c h  
un ick ich  w Białe j.  W  je d n e j  i d rug iej w ed le  n- 
kazu  mieli być nauczyc ie lam i ty lko  unici, ty m ­
czasem  w  je d n e j  i d rug ie j  po większej części 
sami M oskale, a  głóvvnie d iaezk i.  lub w y zn a w c y  
św. J u r a  z Galicji za m ia n o w an i  zostali. T u  i 
tam ję z y k  w y k ła d o w y  m osk iew sk i.  D z iw n a  rzecz  
jednakże ,  że unici podobnie  j a k  innych w yznań  
Polacy  n ie  m o g ą  z ro z u m ie ć  ty c h  dobrodzie js tw  
m oskiew skich ,  i dzieci sw e n iechę tn ie  do tych  
szkół i ty lko  z musu p o sy ła ją ,  Moskale o g r o ­
mnie się  na  to  obu rza ją ,  i za  to n a z y w a ją  ich 
re a k c io n e ra m i,  je zu i tam i itp.

„T o w a rz y s tw o  k re d y to w e ,  skutkiem  o sz cz ę­
dności i p o rządne j  a d m in i s t r a c j i , m iało o s z c z ę ­
dzonych k i lk a n aśc ie  milionów. Otóż M oskwa o b e ­
cnie z tego  funduszu, rnotu p r o p r i o . z a b r a ł a d w a ­
naście  m ilionów złotych. J e s t  <o na jbezcze ln ie jszy  
r ab u n e k ,  bo fundusz fen by ł w łasnośc ią  s to w a ­
rzyszonych  i pod żaduym  w zg lędem  nie ty lko  
do M oskali,  a le n a w e t  do s k a rb u  K ró le s tw a  nic 
na leża ł .  O ty tu ł im  j e d n a k ż e  n ic chodzi — u- 
kocha li  ty lko  b ru ta ln ą  8>łę, w  n ią  więc w ie rz ą  i 
n ią  się  rządzą ."
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S p r a w o z d a n i e
W yd zia łu  krajow ego o pre lim inarzach  fu n d u szu  k ra jo ­

wego i fu n d u szu  dom estykalnego na  ro k  1 8 6 7 .

W ysok i  S e jm ie  !
Fan dusze i zakłady k ra jo w e  o ddane  zos tały  

w zarząd r ep rez en ta c j i  k ra jo w e j  z dn iem  1. p a ­
źdz ie rn ika  r. b. O d e b ra n ie  ak tów , k s ią g  i r a ­
chunków od c. k. bnch h a ł te r j i  i c. k. kasy  g łó ­
wne- ukończeń:) 7. tegoż m iesiąca .  M a te r ja łó w  
i prac* p rz \  g o to w a w e z y e h  do u łożenia  p r e l im in a ­
rzy  na  rok 1867, nie o trzym aliśm y  żad n y ch  od 
c, k. władz rzą d o w y c h .  W iadom ość  o zw ołan iu  
se jm u krajowego a a d e s / ł a  w k ró tc e  po o d e b r a ­
niu ak tó w  i rozpoczęciu naszego urzędowania w 
działo  funduszów i zakładów od eb ra n y ch .

K rótkość  czasu  n ic  dozw o li ła  zapuszczać  
się  v cenzu row an ie ,  czyli k ry ty cz n y  rozb ió r  ra- 
c ln w k o w y e h  wyn»kłośei z ok resu  os ta tn ich  lat, 
w g ląd a ć  g łęb ie j w l iczebna zap isk i  o trzy m an y ch  
ak tów , i s tanow ić  o m ożliwości ich zm ian.

O een ien ie  do tychczasow ych  czynnośc i w ład z  
i *#.k ła  ów od łożyć  m usie liśm y o s  czas  
późniejszy , zw ła sz cza  że  w y p ad a ło  z a ż ą d a ć  nie- 
k ió ryeh  b ra k u ją c y c h  pods taw  ra c h u n k o w y c h  od 
c. k. nam ies tn ic tw a ,  od  dy rek c j i  ska rbu , od  c. k. 
źa o d a rm e rj i  i innych  w ładz  rzą d o w y c h  w lw o w ­
skim i k ra k o w sk im  okręgu ,  k tó ra  do tąd  d o s ta r ­
czono być nio mogły .

T e m  m niej m ożna było w  tym k ró tk im  c z a ­
sie z a ją ć  s ię  w yszukan iem  i p roponow an iem  
znacznie jszy  co zaoszczędzeń , k tó re  w y w n io sk o ­
w ać i n y sk a ć  m oźoby się  d a ły  dop ie ro  po 
g łę b sze m  zb a d an iu  w ew nętrzne j  g o sp o d a rk i  k a ­
żdego  funduszu, z a k ła d a  i każ d eg o  ich p o sz cz e ­
gó lnego  dzia łu  rac h u n k o w e g o ,  na re szc ie  po z e ­
staw ien iu  zeb ranych  d a t  i p o ró w n a n iu  ca łe j  
czynnośc i z  odnośnem i s ta tu tam i i lis tami funda- 
ey jnem i.  W kró tk im  czas ie  n aszego  u rzę d o w a n ia  
niepodobne-, by ło  nabyć  d o s ta tecznego  d o ś w ia d ­
czenia. a ż eb y śm y  już dziś  odw ażyć  się  m ogli 
fep. "przedłożenie W ysok iem u se jm ow i p ro je k tó w  
do zm ian w u ży w a n y m  d o ty c h cz as  sy s te raa e ie  
zarządu  j e d n ą  lub d r u g ą  g a łę z ią  funduszu k r a ­
jo w e g o  ; .<?. j e d n a k  w n ie k tó ry ch  d z ia ła ch  fundu­
szu k ra jo w e g o  j e d y n ie  z z a p ro w a d ze n iem  r a d y ­
kalnej zm ian y  w  do tychczasow ym  system ie  z a ­
gospodarowanie,,  sp o d z ie w a łb y  się m ożna czy 
to lepszych  sk u tk ó w  a a  pew ne ca le  przeznaczo 
u y c h  ś rodków , czy to zna cz n ie jsze g o  za o sz c z ę ­
dzen ia  w  w y d a tk a ch  k ra jow ych .  W ta k  w ażnym  
p rzedm iocie  po s tę p u ją c  doryw czo  i bez n a l e ż y ­
tego  dośw iadczen ia ,  m o g l ib y śm y  zw ic h n ąć  d z ia ­
ła lność  je d n e j  lab d rug ie j  ins ty tucj i  k ra jo w e j ,  
albo p rzy  chw ilow e j pozornej oszczędnośc i  n a ­
razić k ra j  a a  do tk liwsze w y d a tk i  w n ą jb l i i s zy m  
czas ie .

P rz y  spo rządzen iu  p re l im in arzy  sp e c ja ln y ch  
d la  poszczegó lnych  funduszów  i z a k ła d ó w  na r. 
1867, zw rac an o  p rzy  tak im  s ta n ie  r ze czy  sz c z e ­
g ó ln ą  baczność  na w ynik łośc i  rac h u n k o w e  z lat 
ub ie g ły ch  ; gdz ie  za b rak ło  d o k ła d n y c h  ob liczeń  
tych  sz cz eg ó ło w y ch  p rz e d m io tó w ,  k tó re  s t a n o ­
w ią  is to tną  p o d s ta w ę  p raw d o p o d o b n e j  k w o ty  w 
w łaśc iw y c h  sobie  ru b ry k a ch ,  ta m  p rzy ję to  p r z e ­
c ię tn ą  kw o tę  z osta tn ich  t rzech  l a t ,  jako  p r a ­
w dopodobną  pozyc ję  po k ry c ia  lub po trze b y  n a  
r o k  1867 ; p rz y  tem  ko rzysta l iśm y  z w ła s n y c h  
ja k k o lw ie k b ą d ź  szczup łych ,  dośw iadczeń .

W prze d z ia łce  p re l im in a rz y  pod nap isem  
„U zasadn ien ie"  , p rzyw odz im y  pow o d y  s ta w io ­
nych  kw o t te k  w  dochodz ie ,  j a k o  też w  w y d a ­
tku.  Usilnern by ło  n asze m  sta ran iem , a ż e b y  p rzy  
uk ładz ie  budżetu  w ru b ry k a c h  i szczegó łow ych  
pozyc jach  w sze lka  m ożliwa z a ch o w a n ą  by ła  o- 
szczędność ,  a  je że l i  m im o to n ie  zdo ła liśm y  w y ­
k az ać  ogólnej p o t rze b y  w równej k w o c i e , na  
j a k ą  W ysok i se jm  w tego rocznym  b u d że c ie  z e ­
zwolił,  toć nie m ożna  spuśc ić  z uw agi,  że cole 
w osta tn im  se jm ie  u c h w a lo n y ch  i s a n k c jo n o w a ­
nych  ustaw , m ianow ic ie  ustaw y z dn ia  18- s i e r ­
pn ia  1866 o d ro g a c h  p u b l ic z n jc h ,  i u s taw y  z 
d n ia  6 . s tyczn ia  1866, zezw a la jące j  na  b e z z w ro ­
tna  w sp a rc ie  n a jb iedn ie jsze j ,  n ieu rodzajem  w r.
1865 do tknię te j ludności, w y m a g a ją  znacznych , 
daw nio jszem i budże tam i n ie ob ję tych  w yd a tk ó w .

F undusz  k ra jo w y  nie pos iada  znacz n eg o  m a ­
ją tku w ła sn e g o  — n a jzn a cz n ie js zą  częśó ś r o d ­
k ó w  na w yda tk i  k ra jo w e  dosta rczać  m uszą  o p o ­
da tkow an i .  W z g lą d  na bardzo  sm utny  st n m a ­
ją tk o w y ,  w ja k im  się k ra j  nasz  zna jdu je ,  czego  
dow odom  z każ d y m  rokiem  w z m a g a ją c e  się z a ­
leg łośc i podatkow e,  n ie  d o d a w a ł  o tuchy  W y ­
działowi k ra jo w e m u  do p rze d ło że ń  now ych  p r o ­
jek tów  celem , czy to rozszerzen ia  ju ż  i s tn ie ją ­
cych, czy też  no w y ch  ja k k o lw ie k  p o żą danych  
ins ty tucy j .

P re l im in a rz  fundnszów 
k ra jo w y c h  na rok  1867 
p rz e d s ta w ia  ogół po trzeb  
w kw ocie  1,074.995 złr.
a po po trącen iu  p o k ry c ia  
z w łasn y ch  źróde ł  docho 
dow ych  171.091 złr.

pozos ta je  n ied o b ó r  w 
k w o c e  903.904 złr.

N iedobór  w roku  1866 
w ynosił  k w o tę  703 .794  złr-

Z po ró w n a n ia  n iedobo­
ru obu tych  lał okazu je  sie, 
że n iedobór  w roku  1867 
p rze w y ż sza  n iedobór  roku
1866 o kw otę  200.110  złr.

Przewyźka ta w nie­
doli; irze powstała jedynie 
z powodu wykonania po­
wyżej wzmiankowanych n- 
at&w krajowych, a miuuo- 
wieic :

a) u s taw y  z d. 6 . - t y ­
cznia 1 8 6 6 ,  m o c ą  k tóre j  
uchw alono  w sp arc ie  bez­
zw rotne  w kw ocie  1 5 0 0 0 0  
złr. w. a . ,  z k tó reg o  p ie rw ­
sza  ru ta  p rz y p a d a  n a  dzień 
1. s tyczn ia  1867 w kw o c ie  50.000  złr.

i odsetki 5 %  od ca łe j  
sum y 150.000 i.ir. 7-500 złr.

h) u s ta w y  z dn ia  18. 
s ie rp n ia  1866, n a  m ocy  \

k tó /e j  w yda tk i  budow y i
u trzym an ia  d róg  k ra jo w y c h ,  
ponoszone  do tąd  przez s t r o ­
ny  k o nkurency jne ,  p rz e n ie ­
siono n« fundusz k ra jo w y ,  
w sku tek  czego  p o w ię k s z y ­
ła  się r u b ry k a  w y d a tk ó w  
na drogi k ry lo w e  o 140.000 złr._______

R azem  . . 197 .500  złr.
P o trą ć - ;  -i rę wy nikłość 

od w yż v/y*.: anej p r z ć w y ­
żki ii led di: .aa' r. 1867,
tj- sumy 200.110  złr.

okazu j#  się różn ica  o 2 .610  złr.
nie w y w ie ra ją c a  żad n eg o  w p ły w u  n a  podw j
szcuie  do d a tk ó w  do podatków .

W yżej w ykazaliśm y  n iedobór  na r. 1867 
sw o e ie  . '  . 903.904 zł.,
k tó ry  pok ry ty  być musi d o d a tk a m i  do podatku 
sta łych .

P o d a tk i  s ta łe  w ynoszą  :
a )  w o kręgu  adm in is t racy jnym  Iwowskir

1) p o d a tek  g ru n to w y  2 , 5 i 7.682 zł. 22 cnt.
2) „ d o m o w y :

czynszow y 482.735 zł. 20  cof*
k la sy czn y  495.173 „ 70 „
za ro b k o w y  320  971 „ — „3)

4) dochodow v 280 248 „ 70
R azem  4,005.104 zi. 70 cnt. 

h) w o k rę g u  adm in is t racy jnym  krakow sk im :
1) p o d a tek  g ru n to w y  1,208.995 złr .  37 ct.
2) „ d o m o w y :

czynszow y 204.047 „ 38
k la sy czn y  279.396 „ 13

3) „ za ro h k o w y  101.365 „ 55
4) „ dochodow y  140.076 .  74 %  „

R azem  1,933.881 złr. l 7‘/ 2 ct.| 
P rzeto  w ca łym  k ra ju  po ­
da tk i  s ta łe  w ynoszą  o g ó ­

łem . . 5 ,938.985 s łr .  87 '/,  ct.
J e d e n  cen t  dodatku  do 

j e d n e g o  z ło tego  aus tr .  
p rzynosi  . : 59 .389 złr.

aa  po k ry c ie  więc n ied o b o ru  p o trze b a  d oda tku  
po 15y ,  et. od każdego  z ło tego  sus tr .  W  p o ­
rów nan iu  z uc!iwa!onvm dodatk iem  do p o d a t ­
ków  na  rok  1866. w kw otue 12 ct., okaz u je  się 
po trzeba  pod w y ższ en ia  d oda tku  do podatku  na 
rok 1867. o 3'/a et.

W y d z ia ł  k ra jo w y  p r z e d k ła d a ją c  Wyg. .sej­
m ów ' p re lim inarz  funduszu k ra jo w e g o  wnosi: 

„ W y s o k i  8 e j  m r a c z y  u c h w a l i ć  
n a  p o k r y c i e  n i e d o b o r u  f u n d u s z u  
k r a j o w e g o  w r o k u  1867. d o d a t e k  d o  
p o d a t k ó w  s t a ł y c h  z d o d a t k i e m , / ,  
c z ę ś c i ,  po 1 5 % e t .  o d  k a ż d e g o  z ł o t e  
g o  a u a t r j a c k i e g o . *
„ r  , P-T\ y  P o d ł o ż e n i u  p re l im in a rz y  Qa n ,k j 867 
W ydzia ł k ra jo w y  w idzi się zm uszonym dc 
p rze d s taw ie n ia  W ysokiem u sejmowi d ru e ie ec  
wniosku. b

Ins trukcja  d la  W ydzia łu  k ra jow ego  w § 10 
stanow i : „S am y  n a  p e w n ą  rubrykę  budżetem
przeznaczone ,  m e  m o g ą  być u t y ta  na  w y <}gtki 
inne j  rub ry k i ."

„ Je ż e l i  k re d y t  n a  p e w n ą  ru b ry k ę  p rz y z w o ­
lony, d la  p rzyczyn  nadzw yczajnych  nie w ys ta r-  
ezył, W ydz ia ł  uzupe łn i  k re d y t  i u sp raw ied liw i 
k o n ie cz n ą  tego  po trzebę p rzed  najbliższym  se j­
mem."

W spom nie l iśm y  już  w yżej, p 0(j j a k  trudne- 
mi okolicznościam i W ydzia ł  p rzy s tą p ić  m usiał 
do u k ładu  p re lim inarzy  funduszu kra jow ego; d o ­
dać  tu m usim y, że wiadomość o za p ad łem  s a n ­
kc jonow aniu  us taw y o drogach  o trzym aliśm y d o ­
p ie ro  12. bm., co było p rzyczyną, że  p ie rw otn ie  
u łożony p re lim inarz  tego działu m usiano w b a r ­
dzo k ró tk im  czas ie  p r z e r o b ić ; p0Spiecb p rzy  
bre.ku na leży tych  m a te r ja łów  nie dozw a la ł  w y ­
w n io sk o w an ia  proponow anych  kw ot z t a k ą  aku- 
ra tuośc ią ,  k tó ra  by za sp o k a ja ją c ą  n am  p o d a w a ła  
rękojm ię,  iżby  s taw iono  kw oty , zw łaszcza  przy  
n ie s ta łych  w yd a tk a ch ,  w Pr «k ty canem p r z e p ro ­
w adzen iu  zam ierzonych  celów, żadnej a ledz  u:o 
m ia ły  zm ianie .  W  początku jące j  admiQisfrsejj  
ła tw o  zdarzyć się m ogą  w ypadki,  w je d n e j  
lub d r u g ie j  ru b ry c e  n ieuniknione w yda tk i  w y ­
m a g ać  b ędą  wyższej an iże li  zezwolonej kwoty , 
podczas g d y  w drug ich  ru b ry k ach  o każą  się 
szczędnośc i.  W  podobnych  w y p adkach ,  śc iśle  
s tosu jąc  się do pow yższych  postanow ień  in s t ru k ­
cji, W y d z ia ł  k ra jo w y  m usia łby  dla rub ryk i,  w 
k tó re j  o k az a łb y  się  b r a k , o tw orzyć k r s d y t  w 
zasobach  ru b ry k  m a iącvoh  zaoszczędzenie ,  co 
p row adz i łoby  do pom nożen ia  rachunkow ośc i bez 
o s ią g n ie n ia  istotnej korzyści,  co pow odu je  W y ­
dział do wniosku :

„ W y s o k i  s e j m  r a c z y  w y j ą t k o w o  
n a  r o k 1867 W y d z i a ł  k r a j o w y  u p o ­
w a ż n i ć  d o  p r z e n o s z e n i a  o s z c z ę d n o -  
ś  c i j  e  d n e j  r u b r y k i  n a  p o t r z e b y  r  u. 
b r y k i  i u n e j . "

W g L w ow ie  d. 15. l is topada  1866.
Z W ydzia łu  k ra jo w e g o .

Leon k s . S a p ieh a , M aurycy  K ra m sk i
m a rsza łek .  re fa reu t.

S p r a w o z d a n ie
2 czynności W y d z ia łu  krajowego kró lestw a  G alicji i 
Lodom erji w ra z z w ielkiem  księstwem  K rakow skiem  po  

zam knięciu  I I I .  sesji sejmowej.
(Dokończeni e. )

( Teatr p o lsk i we L w o w i e . )  Ja k o  organu  w y k o ­
nu jącego  ko. olę nad  tea trem  polskim w e L w o ­
wie, zapytywano c. k. nam ies tn ic two w z a s tę p ­
s tw ie  adm in is t iac j i  f /o d ae j i  hr. S k a rb k a ,  pism *m 
z dnia 26. s tyczn ia  1860 I. 39/h. S ta  W ydz ie l  
k ra jo w y  o zdan ie  co^ do ów czesnego  a r ty s ty c z ­
n ego  stanu sceny  P is k ie j .

Odpowiedzieliśmy, iż zdaniem naszem  s c e ­
na  po lsk a  w e o w o w e  n ie  zupe łn ie  o d p o w iad a  
w ym ogom  publiczności,  za tem  n ie  za s łu g u je  n a  
n cz w ę  „ sceny  d o o re j ,"  to je s t  tak ie j ,  j a k ą  ś. p. 
S tan is ław  hr. S k s rh » k  zobow iąza ł  s ię  u t rz y m y ­
w ać, w chodząc  w u k ła d y  ze s tanam i.  W y th n a -  
w szy  n a jg łó w n ie j s z e  bruki,  za chodzące  w on ,«*- 
dzeniu »c-my i p rzeds taw iw szy  środki, jak iem i



p r iy c z y n ić b y  się  m ożns  do jej p o d n ie s i e n i a ,
zw róci l iśm y  u w a g ę  adm inis tracji  na  konieczność  
do p ro w a d ze n ia  sceny  do o d p o w iedn ie jszego  sta- 
nn, gdyż  inacze j  fundac ja  hr. S k a rb k a ,  k o n t r a k ­
tem obow iązana  do u trzy m y w a n ia  dobrej sceny 
po lsk ie j ,  s ta ła b y  się w obec r e p re z e n ta c j i  k ra ju  
o d p o w ied z ia ln ą  za  n iedotrzym anie  kontrak tu .

W  sku tek  nasze j odpow iedz i  o trzym aliśm y 
don ies ien ie  c. k. nam ies tn ic tw a ,  iż udzieliło 
p rzeds ięb io rcy  tea tru  n a d z w y c z a jn ą  subw enc ję  w 
kw ocie  500 złr. z  fundnszu hr. S k a r b k a  z w e ­
zw aniem , a ż e b y  p rzy łoży ł s ta ra n ia  ku n a j r y ­
ch lejszem u usunięciu  wad, w y tkn ię tych  w s tan ie  
pow ierzonej mu sceny.

P rzeds ięb io rca  te a tru  udaw ał się  ta k ż e  do 
W y dz ia łn  k ra jo w e g o  o je d n o ra z o w ą  subw enc ję  
w kw ocie  2000 zł. z funduszu k ra jo w e g o ;  p ro ś ­
by tej nie m ogliśm y u w zg lędn ić  z pow odu, 
iż' te a tr  p o b ie ra  już  subw enc ję  ?. funduszu k ra jo ­
w ego  o rocznych  4200  zł., chociaż da lek im  je s t  
w aru n k u  , w ed le  k tó reg o  scena  po lska  m a być 
d ob rą ,  i że fundusz k ra jo w y  bez zezw o len ia  W y ­
sokiego  se jm u  nie m óg łby  być poc iągn ię tym  do 
żadnej da lsze j  zubwencji ,  a lbow iem  za odstąp ię  
n ie  F ry d r y k ó w k i  i roczną  subw enc ję  w  wyć- 
oznaczonej k w o c ie ,  zobow iąza ł  się hr. S k a rb e k  
u trzym yw ać  d o b rą  scenę  polską , a  je że l ib y  is to ­
tna  p o trz e b a  się o k az a ła  da lsze j  j a k ie j  s u b w e n ­
cji, to w y d a te k  podobny ponosić sa m a ty lko fun­
d a c ja  b y ła b y  obow iązaną .

Z a k ła d  em erytury d la  aktorów  lw ow skiej sceny 
polskiej. W y d z ia k jk ra jo w y  za jm ow ał się  kontro lą  i 
sp raw d ze n ie m  rachunków  zak ładu  em ery tu ry  d!e 
ak to rów  sc en y  po lsk ie j  i w y d a ł  zdaw com  racbnn  
ków  abso lu to r jum  na złożone rachunk i za r. 1865. 
L ic zb a  cz łonków  funduszu e m e ry tu ry  um nie jszy ła  
się p rzez  w ys tąp ien ie  je d n e g o  z cz łonków .

S tan  funduszu tego  w ynosił  z końcem  III. 
ćw ie rć roeza  1S66 w p ap ie rac h  publicznych  98.100 
zł., a  w go tów ce 524 zł. 14 e. w. a.

G alicyjskie stanow e Tow arzystw o kredytow e. W y 
dział k ra jo w y  w y k o n y w a ł  s ta tu tam i okreś lone  
czynnośc i  kom isji  nadzorcze j  g a l icy jsk ieg o  s t a ­
now ego  T o w a rz y s tw a  k red y to w e g o .

Z końcem  I. p ó łrocza  b. r. m iało T o w a rz y  
s two n a  h y p o te k sc b  16,685.230 zł. 5 3 ’/ i  e> 
w  k a s ie  . . 79 zł. 46,/,  c.

R azem  . 16,685.310 „ — „
S zac u n ek  dóbr na  h y p o te k ę  p o d an y c h  w y ­

nosi łączn ie  . . 61 ,489.312 zł. 58 c.
S tan  funduszu re z e rw o w e g o  w ynosił  z k o ń ­

cem tego  p ó łro cz a  . 997.216 zł. 81 '/a c -
zm niejszył się w ięc  o 8 .812 zł. 5 6 * / ,  c.

S p r a w y  w e w n ę t r z n e  w y d z i a ł o ­
w e  i s e j m o w e .

O debran ie  funduszu i zak ład ó w  k ra jo w y c h  i 
ztąd w zm agan ie  się czynnośc i,  n iem nie j p r z y r o ­
stek  czynności z powodu za w iad y w a n ia  funda 
sr.em zapom ogi,  w y m a g a ły  sp ie sznego  pom noże­
n ia  sił p ra c u ją c y c h  w oddziale  ko n cep to w y m  i 
m an ipu lacy jnym , rów nież  sp ie sznego  u rządzen ia  
k asy  k ra jo w e j  i oddz ia ła  o b rachunkow ego .

M ając n a  okn w sze lką  m oż liw ą  oszczęduość 
i n ieun ikn ioną  po trzebę ,  p rzy s tą p i l i śm y  za  po- 
p rzedn iem  ogłoszeniem  konkursu  do o b sa d ze n ia  
n iek tó rych  p o s a d ;  p rzyezem  uzna liśm y  za  o d p o ­
w iedn ie jsze  obsadzać  (o ile to ty lko  być mogło) 
po sa d y  niższych klas.

W oddziale  koncep tow ym  obsadz i l iśm y  j e ­
dną  posadę s e k re ta r z a  k la sy  III .,  t rzy  posady  
koncep is tów  k la sy  I. i j e d n ą  posadę  koucep is ty  
k la sy  II-, tudz ież  zam ianow aliśm y 3 p rab fy k an  
tów koncep tow ych .

W  oddziale  m a n ipu lacy jnym  obsadzil iśmy 
po8adę d y re k to ra  k ą n c e la r j i ,  p o sa d ę  a rch iw is ty ,  
p o sa d ę  pro tokolis ty ,  dw ie  p o sa d y  kancel is tów  
k la sy  I- i dw ie  posady  kancel is tów  k la sy  II.

W oddziale  ob rachunkow ym  now o u tw orzo ­
nym, obsadzil iśm y posadę  zas tępcy  d y re k to ra  o d ­
działu  obrachuukow ego ,  dw ie  posady  ad junk tów  
k la sy  II-, p ięć posad  ad junk tów  k la sy  III.

W oddziale  kasow ym  zaś posadę  k a s je r a  i 
j e d n e g o  a d ju n k ta  k la sy  II. Na p o s a d ę  l ik w id a ­
tora  d la  k la sy  k ra jo w e j ,  rozp isany  był w p r a w ­
dzie kooknrs ,  p :J łll iższem je d n a k  zb a d an iu  tej 
sp raw y  i w ys łuchan iu  w rachunkow ośc i  b ieg łych ,  
ods tąp il iśm y  n a  ten raz  od zam iaru  o b sa d ze n ia  
p o sa d y  l ikw ida to ra ,  i uznaliśm y za dosta teczne  
p oruczyć  czynności l ik w id a tu ry  je d n e m u  z a d ­
junk tów  oddzia łu  o b rachunkow ego ,  k tó rego  oraz 
zobow iązano  do złożenia  kauc ji  w ed le  p o s ta n o ­
w ien ia  etatu .

Co do m ie jsc  niższej s łużby  obsadzil iśm y  
m ie jsce  p o r t je ra  i trzy  m ie jsca  w oźnych.

P rzy  obsadzeniu  posad  u rzędn ików  było  na- 
szem nsilaem  s ta ran iem , trzym ać  się  śc iś le  p o ­
s tanow ień  u s tan o w y  d la  s łużby  k ra jo w e j .  Atoli 
p rzy  w yborze  k a s je r a  z pom iędzy  ub ie g a ją cy c h  
s ię  za sz ła  trndność  za s to so w a n ia  się  do p o s ta ­
n ow ien ia  co do n o rm a ln eg o  w ieku, a lbow iem  
pom iędzy  k an d y d a ta m i  nie było  tak iego ,  k tó ry  
m a jąc  odpow iedn ie  u zd o ln ien ie ,  o d p o w iad a łb y  
w arunkow i w zg lędem  w ieku  no rm alnego .  Gdy
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czas odbioru  funduszów  k ra jo w y c h  j u t  ta k  .się 
b y ł  p rzybliży ł,  iż ponow ne ro z p isa n ie  konkursu 
nie by łoby  ju ż  n a  czas ie  i nie d aw a ło  pew ności  u- 
z y s k a n ia  odpow iednego  k a n d y d a ta ,  n ie  pozosta­
ło nam  j a k  ty lko odstąp ić  od p raw id ła  w tym 
w y p a d k u  i w nadzie i o trzym an ia  n as tęp n ie  p r z y ­
zw o len ia  W y so k ieg o  sejmu, za m ia n o w a ć  prow. 
ka s je re m  p. J u l i a n a  H iroszk iew icza ,  k tó ry  prze 
b roczy ł  w iek  no rm aln y  o lat 10, k tó rem u  w szakże  
n ie  p rzyznano  żad n y ch  lat s łużby  do p rzysz łego  
w ym ia ru  em ery tu ry ,  g d y  p rzec iw n ie  inni k a n d y ­
d ac i  obok p rzek ro czen ia  la t  n o rm alnycb ,  o b s ta ­
wali ;.>zy żą d an iu  p rzy z n an ia  znacznej ilości lat.

Podobnież uczyniliśm y wyjątek, od tego p r a ­
w idła ,  m ianu jąc  p. T o m a sza  J a n ik o w sk ie g o  , c. 
k. oficjała iz b y  ob rachunkow ej,  p row . ad juuk tem  
k la sy  III. oddzia łu  o b rachunkow ego ,  a to w u 
w zg lęda ien iu  tegoż  zdolności w izaw o d z ie  raehun  
kow ym  w ogóle, a  w  szczegó lnośc i  w iadom ości 
o rachunkow ośc i  funduszu k ra jo w e g o ,  zw łaszcza 
ż e  k an d y d u j  ten  p rze k ro c zy ł  w iek  norm alny  ty ł 
ko o lat cztery.

Czynności W ydzia łu  w s p ra w a c h  w y ch o w a­
n ia  publicznego  d a ły  nczuć b ra k  p raco w n ik a ,  po­
s ia d a jące g o  odpow iedn ia  w iadom ości w zawo 
dzie p ed a gog iczno -dydak tycznym .

G dy  uzyskan ie  u rzędn ika  z podobnymi wia­
dom ośc iam i w obec  pos tanow ień  u s tan o w y  co do 
kw alifikacji  u rzędn ików  nie było tnożliwem , w i­
dzie l iśm y się sp o w odow an i  w moc §. 58. I n ­
s tru k c j i  d la  W y dz ia łu  k ra jo w e g o  p rz y ją ć  p r a ­
co w n ik a  z p rzedm io tem  obzus jora ionego  o dz ien ­
nej p ła c y  3 złr. w. a. tym czasow o, a  to w oso­
bie posła  se jm ow ego  p. Z y g m u n ta  S aw czy ń sk ieg o .

B ra k  d o k ła d n y ch  d a t  s ta ty s tycznych  o kra  
ju naszym , n ie zbędnych  do n a le ż y te g o  rozw in ię­
c ia  adm in is trac ji  i do p rac  u s taw o d aw cz y ch ,  n a ­
prow adzi ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  na m yśl u rządzen ia  
b iu ra  d la  s ta ty s ty k i  k ra jow e j.  D la  o s ią g n ię c ia  z a ­
m ierzonego  celu pos tanow iliśm y przysposob ić  je  
do ego  z: u rzędn ików  W ydzia łu ,  p rzez  podan ie  m u  
sposobnośc i  do obzna jom ien ia  s ię  ze sys tem em  i o r ­
g an izm e m  au s tr jae k ie j  adm in is t racy jne j  sta tystyk i.

M ając p o m iędzy  p rak ty k a n tam i  k o n ce p to ­
wymi j e d u e g o ,  k tó ry  w  ber l iń sk iem  sem inarium  
f ita tystycznem nab y ł  odpow iedn ich  wiadom ości 
te o re ty cz n y ch  i do s trze g łsz y  w nim szczególne 
' /um iłowanie  w dz ia le  s a u k  s ta ty s tyk i ,  udzieli­
l iśmy mu 6m ies ięczny  nrlop dla obznajom iani*  
s ię  z au*fr jacką s ta ty s ty k ą  adm in is t racy jną ,  d la 
k tórej  o d b y w a ją  się  pó łroczne  w y k ła d y  w e. 
k. c e n tra ln e j  kom is ji  s ta ty s tyczne j  w Wiedniu.

N a  mocy §• 64. in s t rukc j i  d la  W ydzia łu  
k ra jo w e g o  w yda l iśm y  Instrukcję  d la  w ew nę 
trzne j  m a n ip u la c j i ,  in s t rukc ję  d la  k a s y  k r a jo ­
wej, d la  oddzia łu  o b rac h u u k o w e g o  i in s t rukc ję  
dla sk o n tru jącycb  kasy ,  z a k ła d y  k ra jo w e  i u rz ę ­
dy  w yk o n aw cz e .  P rz y  uk ładz ie  in s t rukc ji  k a s o ­
w ej i ob rachunkow e j  za s ię g a l iśm y  zd a n ia  w  z a ­
w odzie  rac h u n k o w o śc i  i kasow ośoi b ie g ły c h  i za ­
s to sow a liśm y  w u trzy m y w a n ia  rac h u n k o w o śc i  o 
ile to być mogło  z a sa d y  rac h u n k o w o śc i  kup ieck ie j .

Z u rzą d zen iem  oddzia łu  k aso w e g o  i o b r a ­
chunkow ego ,  tudzież z pom nożen iem  sił p racu  
ją e y c h  w  innych  oddzia łach ,  niem niej z obo 
w iąz ld e m  udzie len ia  p o m ieszkań  w zabudow a 
n iu  W y dz ia łn  d la  d y re k to ra  kan c e la r j i ,  o d źw ie r ­
n eg o  i p o r t je ra ,  p o w s ta ła  kon ieczność  o b sz e r ­
n ie jszych ,  aniżeli do tąd  przez  W ydz ia ł  za jm o ­
w anych  lokalnośc i .

W  tym  celu W yd z ia ł  k ra jo w y  w szedł w u- 
k ła d y  z w łaśc ic ie lem  rea lnośc i  p rzez  W ydz ia ł  
k ra jo w y  d o tą d  na jm ow ane j,  a  o d n aw ia ją c  z nim 
k o n tra k t  o d a lszy  najem, s ta n ę ła  um ow a c po 
czyn ien ie  po trzeb n y ch  a d a p ta c y j  za  o p ła tą  tak  
za  do tąd  na ję te ,  j a b o te ż  za p rz y b u d o w an e  lo ­
kalności  łą cz n eg o  czynszu rocznego  6 .000 złr. i 
za  b ezp rocen tow em  za l iczen iem  na w y k onan ie  
adap tac ji  kw oty ,  ró w n a ją c e j  się  rocznem u c z y n ­
szowi, zw rotne j w pó łrocznych  rów nych  r a ta c h  
od czynszu p o trąc ać  się  m a jąc y ch .  K on trak t  
najm u zaw ar liśm y  n a  la t  6 ze zas trzeżen iem  p r a ­
wa w y p o w ied z en ia  p rze d  up ływ em  roku trzec iego .

P rzed łu ży l iśm y  ta k że  na  d a lsze  trzy  la ta  
k o n trak t  najrnu, z a w a r ty  z a d m in is t ra c ja  z a k ł a ­
du hr. S k a r b k a  w zg lę d em  n ą jm n  lokalnośc i s e j ­
m ow ych  za  do ty c h cz as  o p ła c a n y  czynsz 3 .000 złr.

Po zam knięc iu  posiedzeń  se jm o w y ch  odnąj- 
m yw aliśm y n iek tó re  z tych lokalnośc i,  a  w ten 
sposób  pow rócono  funduszowi k ra jow em u  w  6- 
m ies ięeznym  czas ie  kw otę  305  złr. w. a.

N a  m oey  n a jw y ż sz eg o  cesa rsk ieg o  posta 
now ionia  z d. 14. w rześn ia  1866. oddane  zos ta ­
ły  ak ta  i księg i s p r a w  sz lac h ty  bukow ińsk ie j ,  
b ukow ińsk iem u W ydz ia łow i kra jow em u.

W ydz ia ł  k ra jo w y  za jm o w a ł  się s p r a w d z e ­
n iem  w yborów  posłów  a sp raw o zd a n ia  odnośne 
b ę d ą  w nies ione  odd dolnie .

Raczy  W y so k i  sejm nin ie jsze  sp raw o zd a n ie  
p rzychy ln ie  p rz y ją ć  do w iadom ości .

W e Lw ow ie 10. l is topada  1866.
L eo n  książę S a p ieh a , K ra iń sk i ,

m arsza łek .  refereDt.

7. posiedzenie sejmu.
N im  z a p a d ła  w czora j  u ch w a ła ,  aby  do r o z ­

bioru  w niosków  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  o w y c h o ­
w aniu  pub licznem , w ysadz ić  kom is ję  z 13 cz ło n ­
k ó w  złożoną, b y ła  j a k  w iadom o k ró tka  dysku  
sja. Po D i e t l  u, k tó ry  postaw ił  w łaśn ie  w n io ­
sek  o w ybór  tej kom is ji  13tu, u sp raw ie d l iw ia jąc  
liczbę  tę po trzebą ,  że w kom is ji  te j  muszą z a ­
s ia d a ć  ludzie różnych  zaw odów , bo wnioski W y ­
działu  d ą ż ą  do o b a len ia  ca łego  d o ty c h c z a so w e ­
go sys tem u , za b ra ł  g łos  G i n i I e w i c z, m ó ­
wiąc, że to s p r a w a  bardzo  w ażna  , a  zatem p o ­
t rze b a  więcej ludzi do  sk ła d u  k o m is j i , i z a p ro ­
ponow ał 2 0 .— B o r  k o w s k i L e s z e k  b y ł z u p e ł­
n ie innego  zdan ia .  W oczach  j e g o  W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  zam ias t  pos taw ić  rzecz)7w is te  w niosk i  w 
s p ra w ie  w y ch o w an ia  pub licznego ,  pos taw ił  w nio­
s k i , k tó re  są  w łaśc iw ie  nn ikan iem  rz e c z y w i­
stych ,  sz cz eg ó ło w y ch  w niosków. Bo ju ż c i  p r o p o ­
z y c ja  w y sad z an ia  ja k ie j ś  k ra jow ej komisji e d u ­
k ac y jn e j  j a k o  na jw yższe j  w ładzy  w rze cza ch  n a ­
ukow ych ,  n ie  je s t  w niosk iem  rzeczyw is tym , bo 
ta k ie  wnioski m a d o p ie ro  w y p ra c o w a ć  ta  p ro ­
p o n o w an a  kom is ja ,  a se jm ow i n ieby  n ie  p o z o ­
sta ło  do rozs trzygan ia .  W nioski W y d z ia łu  p r z e ­
w le k a ją  ty lko  sp raw ę .  Ż ą d a  tedy ,  a b y  mu je  
zw rócić  z po lecen iem  w y p ra c o w a n ia  r z e c z y w i ­
s tych  wniosków .

Ks. N a u m o w i c z  za żą d a ł ,  ab y  p os iedze­
n ia  komisji,  p ro p onow ane j  p rzez  G in ilew icza  z 20  
cz łonków , by ły  p rz y s tę p n e  d ia  resz ty  posłów .

Z y b l  i k i e w i c z  o d p ie ra  B orkow sk iem u  , 
iż w niosk iem  swoim nie o s ią g n ą łb y  celu, tj. u 
n ik n ię c ia  p rzew łok i .  W y d z ia ł  k ra jo w y  o t r z y m a ­
w szy  n ap o w ró t  swój re fera t ,  po n ie jak im  cz as ie  
w niós łby  go n a  now o w tak ie j  sam ej  t reśc i  co 
dzisia j,  i zaw sze  t r z e b a b y  w y b ra ć  do rozpoznan ia  
j e g o  kom is ję .  W oli się te d y  stać  to za raz ,  a  k o ­
m is ja  p rzez  nas  w y b ra n a  z p e w n o śc ią  n ie  o g ra n i ­
czy  s ię  n a  w nioskach  W ydziałn , lecz z w łasn e j  in i ­
c ja ty w y  poczyni w niosk i ,  j a k ie  u zna  za  stosow ne.

D i o t l  po tw ie rdza  to zd an ie .  B orkow sk i  
eofa swój w niosek . M a j e r  godz i się  ta k ż e  z 
n im , ale ty lko  liczba 13 w y d a je  mu się  za w ie l ­
k ą  ; będzie  to m a ły  se jm  n ie jako ,  i p ra c e  b ędą  
u trudn ione .  D o śćb y  by ło  9 cz łonków , — o 2  
w ięcej ,  niż w roku  ub ieg łym .

P rz y  g łosow aniu  u p a d ły  wnioski G in i lew i­
cza  i M ajera  a  p rzy ję to  w niosek  D io tla  z p o ­
p r a w k ą  N aum ow icza .

Co do w yboru  sa m eg o  wnosi S a n g u s z k o ,  
a b y  nia p rzy s tę p y w ać  doń zaraz ,  bo to kom is ja  
w aż n a ,  i t rze b a  porozum ienia .  R a c z k a  j e s t  
tego  sam ego  m niem ania .  K o e z y ń s k i  zg a d z a  
się z tem żądaniem , a le  nie bez og ran iczen ia  
czasu, bo k ad e n c ja  n ie  będzie d ługa ,  a t rze b a  
nam  się  s ta rać ,  a b y  re fe ra t  kom is ji  szkolnej nie 
doznał tego  sam ego  losu, eo n a  pop rzedn ie j  s e ­
sji. W nosi tedy , a b y  nie o d k ła d a ć  w yboru  na 
d rug i dzień, a le  dać  ty lko pół godziny  czasu  do 
nam ysłu .  D i e t l  ta k że  za tem . M a r s z a ł e k  
ośw iadcza,  że  pos tanow ił  te ra z  rzadzie j  zw o ły ­
w ać posiedzen ia ,  ab y  kom is je  m og ły  p rac o w a ć .  
G d y b y  tedy  uchw alono  od łożyć  w ybór  komisji 
szkolnej ,  to m usia łby  n a z a ju t rz  zw o ła ć  ty lko  ad  
hoc pos iedzen ie .

I z b a  uch w a la  od łożenie  w yboru  ua  dzień  
dzisie jszy .

P rz y s tąp io n o  tedy  do w yborów  u z u p e łn ia ją ­
cych, a m ianow ic ie  na  j e d n e g o  s e k re ta rz a ,  za­
s tępcę  s ła b eg o  Biłousa. G łosy  ro zs trze l i ły  się  
by ły  j a k  w iadom o m iędzy  ks. K ac za łą  a  ks. Ku- 
ry łow iozem . Z y b l i k i e w i e z  wniósł,  ab y  d la  
oszczędzenia  czasu przez  a k la m a c ję  pow o łać  ks. 
K u ry ło w icz a  n a  se k re ta rza .  T o  sp rze c iw ia  się  
regu lam inow i,  w ięc  odbyto  im ienne  g ło sow an ie .  
R ezu l ta tu  n ie  ogłoszono je sz c z e  w czora j ,  a le  d o ­
w iadu jem y  się, że o b ran y  zos ta ł ks. K a c sa ła .  
S to ju rcy  g łosow ali za K nry łowiczem . S t ro n a  p o l­
sk a  i ftusiui,  ceu iący  ję z y k  czysty  ruski,  byli 
za  K a c z a łą .

Z  ko le i nas tąp i ł  u z u p e ło ia ją c y  w y b ó r  4 
cz łonków  do komisji d la  w niesku  S m arze w sk ie -  
go o g ru n tac h  w łośc iańsk ich ,  — a nakon iec  ś c i ­
ś le jszy  w y b ó r  m iędzy W ę ż y k i e m  a Kuziem - 
skirn do komisji budże tow ej .  K uziem ski pozosta ł 
W m niejszości .

P os iedzen ie  skończyło  się  o godz .  2. z p o ­
łudnia .  W o k a n d a  dz is ie jszego  p o s ie d z e n ia :  W y ­
bór kom isji  adm in is t racy jne j  i szkolnej .

dnia 28. listopada 1866.

Ostatnie wiadomości.
Czas p isz e :  „W spom nie l iśm y  p rzed  k i lk o m a  

dn iam i o pobycie  j a k ie g o ś  b e ia  tu re c k ie g o  w 
W ę g rzca ch ,  k tó ry  zam ieszka ł  w domu urzędu  c e l ­
nego  Już u g ran ic y  k ró le s tw a  P o lsk ie g o  i zs j 
m<>wał się, n ie  j a k  p rzy trzy m an y  w  P eczen iży -  
nie Iw anow , s tud jam i a rcheo log iczncm i,  le c z m e -  
dycznomi i etnografiozoemi. W asil Iw anow , choć 
miał n az w isk a  m oskiew skie ,  był p rzec ież  uznany  
za T u r k a ; ta k  znów  nasz bej choć się zw ie

Oi)

F e libe jem , a przeto na  T u rk a  patrzy ,  n ie  umie 
po tu recku , lecz po n iem iecku  i po m oskieweku. 
Z n ik n ą ł  on z W ęgrzec ,  d o w iedz iaw szy  się, że  się 
o n iego  py tano , lecz n ie z a je c h a ł  dalej j a k  do 
W ieliczk i ,  i tam  p rzy trzy m an y  został na  r e k w i­
zycję  dyrekc ji  policji w K ra k o w ie ,  a  dziś z o ­
s ta je  tu pod ś ledz tw em . P a p ie ry  j e g o  m ówią, że 
j e s t  K urlandczykie tn  i zow ie się E u g e lb re e b t ,  a 
lis ty p rzy  nim zna lez ione ,  m a ją  s tanow ić  n iezb ity  
dow ód, iż j e s t  to a je n t  polityczny . Czy zos tan ie  
w y d a lo n y  j a k  I wrdow , ezy  od d an y  pod sąd ,  j a k  
S zczepanow sk i ,  p rzy trzy m an y  n iedaw no  a jen t  M ie ­
ro s ław sk ieg o ,  n ie w iem y je szcze ,  bo dotąd  Engel-  
b rech t  zos ta je  dopie ro  pod ś le d z tw e m  p o l ic y jn e m /

W  sferach  pose lsk ich  w B erl in ie  k rą ż y  list 
B ism ark a ,  p roszący ,  aby  go  p rzy  rozdzia le  n a g ró d  
za zas ług i  w osta tn ie j wojnie n ie  uw zg lędn iono .

Z F lo re n c j i  te leg ra fu ją  d. 26 .  l is topada  : 
W  R zym ie  w św. ko leg ium  z a p a n o w a ła  w ie lk a  
r o z te rk a .  M inis ters tw o A ntonnel lego  ch w ie je  się. 
B y ły  król F ra n c is z e k  sp rz e d a ł  sw oje  e k w ip a ż e ;  
ks. T ra p a n i  od jeżdża  z R z y m u ;  n ie b aw em  c a ła  
s łużba m a  być o d p raw ioną .  O czeku ją  f ranca-  
zk iego  j e n e r a ł a  F leu ry .

M inis ters tw o w ojny  w  P e te rsb u rg n  rozp isa ło  
k onkurs  n a  p rze ro b ie n ie  162.000 k a ra b in ó w  z w y ­
k ły c h  na od ty lcow e. P rz e ro b ien ie  m a nas tąp ić  
w P e te rsb u rg u ,  Moskwie, K i jo w ie ,  O desie ,  W il­
n ie i W a rsz a w ie .  T e rm in  do p o d a w a n ia  ofert 
w y zn a cz o n y  do d. 9. g ru d n ia  br.

8. posiedzenie sejmu.
Początek 7 ,1 2 . Po przyjęciu protokołu od ­

czytuje sekret. P a s z k o w s k i  spis petycyj, 
który s ięg a  liczb y  29. Pom iędzy petycjam i jest  
prośba p. S m ochow sk iego  W italisa, em eryta ar­
tysty  scen y  polskiej, o p odw yższen ie em erytury
0 180 złr. Miasta Jarosław  i K ołom yja proszą o 
osobne statota. Hr. Badeni, p ose ł jarosław sk i, 
przem awia bardzo gorąco zn prośbą Jarosław ia , 
w skazując na w ażność handlow ą tego m iasta
1 żądając aby prośba została wprost oddaną do 
kom isji statutowej z polecen iem  załatw ienia  w  
tej je sz cz e  kadencji. H u b i c k i  i R u t o w s k i ,  
członkow ie tej kom isji ośw iadczają, że  to n ie u- 
lega  w ątp liw ości.

Do laski m arszałkow skiej w niósł M ł o c k i  
następujący dostateczn ie poparty w n iosek :

„Z w ażyw szy, że  zaprow adzenie nauki rolni­
ctw a w  szkołach  wiejakieb je s t  n iezbędną p o­
trzebą naszego  kraju; zw ażyw szy , że aby tę 
naukę zaprow adzić m ożna, trzeba usposobionych  
do tego  n a u c z y c ie li; zw ażyw szy , że na tera­
źn iejszych  preparaDdaeh nauczyoielakich  nie ma 
w yk ład ów  agronom icznych i są  one tam naw et 
n iem o te b n e , bo tylko przy szkołach  agron o­
m iczn ych ’- m o le  być w ykładaną dostateczn ie  
nankairolnictw a; przeto wnoszę: „„W ysok i sejm  
uchw ali zaprow adzenie dw óch preparand nau­
czycie lsk ich  : jed n ą przy szk o le  rolniczej w  D u­
b lin ach , a drugą przy szkole czern ich ow sk iej.“

M a r s z a ł e k  zaw iad am ia , że  w ciągu  
przerw y sejm ow ej trzech k o leg ó w  ubyło : R eiz- 
ner, K rzysztofow icz i ks.^D obrzański. Izba po­
w staniem  oddaje cześć ich pam ięci.

D o  k o m i s j i  dla wniosku Sm arzew gkie- 
go wybraDO wczoraj : B orysik iew icza, Szumań- 
ctow sk iego , K raw czyka i R ydzow gkiego.

Po ogłoszen iu  rezultatu wyboru na sek re­
tarza zastępcę i jed n ego  członka do kom isji bu­
d żetow ej, który podaliśm y w spraw ozdaniu p o­
w yżej, Izba przystępuje do porządku dziennego, 
tj. do wyboru kom isji szkolnej.

Przedtem  jednak  zabiera g ło s  ks. Ł o z i ń ­
s k i  do n astępującego ośw ia d czen ia ; „Maju 
ozest’ zajaw yty W ysokom u sobrauiu , szczo my 
R usyny ne m ożem dalsze braty udiłu w w ybo­
rach. Do kom isji budżetowoj ne wybrano z na­
szych ni odnoho. W innych sojmaeh w ybory  
idut w ed le knryj. W nas in ak sze; w sehda z 
ciłoho sojma. N yszczo nam ne pozostaje, ja k  ły ­
sze usunuty sia  wid wyboriw , aby buw ólid w 
h istoryi, ja k  Rusyny w jH ałyczyni sut traktow ani.“

M a r s z a ł e k  odpow iada m u , że branie 
udziału w g ło so w a n iu . z a le ty  od osob istego  u- 
podobania każdego posła .

Po uskutecznionem  głosow an iu , podczas k tó­
rego  kilku z frakcji k lerykalnej g łośn o  w y p o ­
w ied zia ło  sw oje „ne hołosuju'*, m arszałek za ­
w ies ił p osiedzenie na pół godziny, aby kom isja  
skrutacyjna, do której w ezw an i G olejew ski, F re­
dro, B orysik iew icz, C yw iński, Janow ski i Zduń, 
m ogła ukończyć sw oją robotę.

T ym czasem  w ezw ano kom isję budżetow ą, 
aby s ię  ukonstytuow ała.

D o  dzisiejszego numeru d o łą ­
cza s ię  P rogram  d z ie ła : „Zbiór 
u sta w , p rzep isów  itd. k ró les tw a  
Galicji i Lodomerji z w. ks. K rak ,44 
nakładem  J. Rudolfa K asparek.

i
h a & d e l .

S t o w a r z y s z e n i e  t e c h n i k ó w ,  i s tn ie ją ­
ce we L w ow ie  od 2 lut a licząco obecnie  
106 członków, odbyło  dni» 24. bm. p ierw  
«ze w tej porze  posiedzenie  w eali r a tu s z o ­
wej, k tó rą  rada  gm inna  ze w zględu  na po 
ży teezność  s tow arzyszen ia  odstępuje  temuż 
wraz z ośw ie t len iem  ns  posiedzen ia  w ie ­
czorne każdej sobo ty .  Posiedzenie  zaga ił  
p rezy d u jący  stow arzyszen ia ,  p* R e is in g e r  , 
d y re k to r  tu te jszej akadem ii  tech n iczn e j ,  
p rzem aw ia jąc  w obronie  nauk  p rzy ro d n i­
czych, tu i ow dz ie  z an ied b y w an y c h , a n a ­
s tępn ie  zaw iadom ił ,  że 8 . g rudn ia  b r .  o d ­
będą się  w y b o ry  uzupełniające  w y d z ia łu , 
tudzież  w ybór s e k re ta rza  w miejsce wielce 
zas łużonego  w sp raw ach  s tow arzyszen ia  
prof.  Sew eryna  P ł a c h e t k i , p rzen ies ionego  
ze Lwowa na inną posadę .  P o  nim zabrał  
g ło s  p ro f  S trzeleck i ,  i m ów ił  o do tychcza- 
sowem dzia łaniu  s to w arzy szen ia ,  nie prze- 
p om inając  oraz  o zadaniu  odwonien ia  m ia ­
s t a , portiszonem przez s to w a rzy sze n ie ,  a  
p rzez  m ag is t ra t  tak  en erg icz n ie  p rzep ro -  
wadzonem , czemu właściw ie  p rzyp isać  n a ­

j e ż y ,  że cholora ty lk o  sporadyczn ie  p o ja ­
w iła  s ię  w mieście L w ow ie .  W końcu

wniósł o k rz y k  na cześć J .  E k s . h r .  G ołuehow- 
sk ie g o ,  n a m ie s tn ik a  Galic ji,  k tó ry  cało z g ro ­
m adzenie  p o w tó rzy ło  z zapałem . C. k. i n ­
żyn ie r  Kuhn j a k o  kas jer  i ty m czaso w y  s e ­
k re ta rz  s tow arzyszen ia  zdaw ał  sp raw ę  o 
s tan ie  funduszów, k tó ry  okaza ł  sie  tak  p o ­
m yślnym . że s tow arzyszen ie  uohwaliło ,  aby 
s k ła d k a  p o b ie ran a  od k a żd e g o  członka  t y l ­
ko  2 zł. w r.  b. wynosiła .  Na żądan ie  s t o ­
w arzyszen ia ,  p rezydu jący  zam ianow ał 3ch 
cenzorów do spraw dzen ia  rachunków, po- 

czem wszczę ła  się  m iędzy  członkam i d ebata  
w sp raw ie  w yk iaSów  "popularnych. W k o ń ­
cu p ro f .  Hnndl m iał zajm ujący w y k ła d  o 
Kumacie  w Galicji,  z p ow odu  dzieła  dr. 
t to h re ra ,  fizyka m ie jsk iego ,  i p rzy  tej s p o ­
sobnośc i  w sp o m n ia ł  o nowem  ułatwieniu  
d la  szy n k a rz y  i t .  d. przez zap row adzen ie  
naczynia  b ęd ąceg o  zarazem  m iarą  i lejk iem. 
Na posiedzeniu  b j  ło o becnych  wielu d epu­
to w an y ch  se jm ow ych .

\ % ' i f d e n  d. 26. l is topada .  Na dz is ie jszy  
t a rg  p rzyp ęd zo n o  3163 sz tnk  wołów razem. 
Między tem i 680 g a l icy jsk ich ,  120 besarab-  
skich poi wych a 560 s ta jen n y ch .  Cena za 
ga licy jsk ie  z stajni od 24— 25.50, w ę g ie r ­
sk ie  połowę od 21—22 złr. .  s ta jenne  od 24 
do 27 zł. płacono za  oetnar w agi .  400 w o-

1 łów po low ych  k iepsk ich  w agi 700 do 800 
funtów para,  zostało  n iesprzedanyeh .

J. Krzysctofowicz.
( P .) P r a g a  d. 24. l .s topada.  Łoju małe 

zapasy ,  handel  dobrv. cena 34 — 35 z j r_ ce_ 
tnar. Olej rzepakowy 30V i— 81 zł r .  c e tn a r .— 
Oleju skalnego by ł  W b cżącym  ty g o d n iu  zna­
czny dowóz, lecz ceny 8I? n ie  zm ien iły .  
N otowano dziś petroleum w na jlepszym  zu­
pełn ie  jasnym g a tu n k u  po 27 % —2 8 , ż ó ł t a ­
wym 2 6 % —27 złr .

Konopi w p ięknym  ga tunku  b ra k  na t u ­
tejszej ta rg o w ic y .  W zapasie są t y lk o  p o ­
śledniejsze  ga tunk i ,  ale  te  znajdu ją  ty lk o  
kupców  na po trzebę  k ra jow ą.  O wyw ozie  
za  g ran icę  nie ma mowy dla w y so k ich  oen 
t eg o  ar tykn lu .

Pierze d ar te  potania ło .  D o w o zy  są  zna­
czne z p row inc ji .  Za  cetnar p ięk n e g o  p ie­
rza p łacą  d . i ś 2 5 0 z ł r .  g o tów ką ,  p o ś le d n ie j ­
szego lecz czy s teg o  150 złr .

M a j ą t e k  P l o w e e  w obw odzie  p rz e ­
m yskim, m a jacy  być  w trzech te rm inach  d. 
21. s tyczn ia  ,* 18. lu tego  i 18. m arca  1867 
sp rzed an y  na publicznej l icy tac ji .  Cena 
10.339 złr .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 1 0 .  l i s t o ­
p a d a  Pp  B gdański E d w .  z Zsbłociec ,  
Ujejski Z z W a sy lk o w ic ,  Ludwig Karol 
z Krakowa, Czajkowski W .  z Swirza, Za- 
klika W. z H awłowic,  T o r o s iew ic z  M z 
Sasowa, T o r o i ie w icz  M z P o łtw y ,  Pasch  
Jan z Sędziszowa, Duffek F. z Pesztu.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  d n ia  26. l i s to ­
pa d a .  Pp. br- P otten  H do Łahodowa,  
Dzierzkowski A ,  do C h ilezy c .  M akowie­
cki N. do S tr z a łk o w ic , Miączyńiki J  do 
P alikrow y, N o w o s ie lsk i  J. do Przemyśla,  
Obertyński W. do L eszczkowa, Obertyński j  

S. do T uszkowa, P ieściorowski K d o  Ku-  
żmina, Rojow ski K. do Cieszanowa, T r z e -  1 
c ieski Z do D y n o w a ,  T j s z k o w s k i  A  do  
Trójcy, Udrycki A . do M ostów w ie lk ich ,  
W innicki L. do Przedm ieścis,  Bredt T .  do | 
Tłumacza, Buohei.tbal 11. i K do Dobro-  
noutz.

T t l « « r a f # * i B j  k a r ę  w t» r t* * a k ł ,
■t dci* 27. l is topada .

Otula, d łu g u p iń n t .  5V, sa  100 g ! , e ,  k.  
Pożvr.zfes nar. 1654 5 %  &a 100 gl. m. k.
L ory  z r. 1 8 6 0 ...........................................
i l to j '  banku rar. zs 1003 gi. . . .

,  Towwreyat. k r e d .  na"200 pi. . 
Eondyu 10 rut.  sz te r i in g ó w  , 
jśnkaty c e s a r sk ie  r / t u k a  . . . .
•Srebro za Ky: gL w. a. . . . .

W.
ł5. c.
59; GO 
66 ;70
81 i 10

716 00
154 10 
127 50

6 07
126 50

l w o w s k i ,
i  da ia  27. l is topada .

D u k a t  ho iaudersk i  . . . 
D u k a t  cesarsk i  . . . .  
M oskiewski p ó ł im per jn i  
M oskiewski rabei  s r e b r n y . 
M oskiewski  rnbel pap ie ro w y
Prusk i  ta la r  k a r ......................
G s 'ic .  l is ty  sas t .  w. a . \  
Gaiic. l is ty  zas t .  m. k . j  
Gaticyi. oblig . indem 
Pożyczka  na rodow a 
Akcja  ko le i  że!. gai.
Akcje kolei  lwow. czerń. |

k

CSM

Dają
w. a.
zł. jot.
~ fiThS 

6 02 
10 22 

1 91, 
1167: 
1 '38 

74 40 
78 14 
66 ,78  
66(33’ 

218,50 
183 00(

Żądają

6 |02 
tj 1 OS 

10 52 
1,97 
1 jG9 
1191 

75 i  10 
79 16 
67 i 45 
67 ;25 

221133 
185J67
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Podziękowanie.  Człowiek uczciwy
S z a n o w n e m u  S t o w a r z y s z e n i u  c z y n n e j  

m i ło ś c i  b l i ź n ie g o  w e  L w o w i e .
Ś. p. F r y d e r y k  B ie l e c k i . syn  a  wzglę­

dnie mąż podpisanej ,  p rz y s tąp iw szy  d o p ;ero  
w maju r.  b. do s to w arzy szen ia  t eg o  i o- 
p łac iw szy  zaledw ie  za 2 k w a r ta ły  s k ł a d k ę ,  
już dn ia  9. l is topada  r.  b.  zmarł.  S to w a ­
rzyszen ie  poniosło  w sze lk ie  k o -z ta  leczenia,  
p o g rz eb u  i n abożeńs tw a  z adusznego  p o d łu g  
sw ych  s ta tu tó w  bez n a jm nie jszego  o c ią g a ­
nia s ię  i bez na jm niejszej  p re tens j i  do wy- 
nagrodzce . ia j t . ik  znacznych w y d a tk ó w ,  k t ó ­
rych  w naszem  położ n iu  n ig d y b y śm y  byli 
nie m o g li  p on ieść .1 N adto  p rz y ło ż y ła  się  
d y re k c ja  s to w arzy szen ia  j a k  najżyezliwie.i 
do zag o d zen ia  interesuj sp o rn e g o  w s k u te k  
zejśc ia  ś. p. F ry d e r y k a  p o w s ta łeg o  i przy- 
i zyn iła  się  tym  sposobem  do zabezp ieczen ia  
bvfu  podpisanej  w dow y i d z ieck a  je g o .  — 
T a k  sz lachetne  i b e z in te re so w n e  p o s t ę p o ­
wanie,  cechujące  praw dziw ą  czynną  miłość 
b l iźniego,  zas łu g u je  n i f ty lk o  na nasze  naj­
czulsze  podz ięk o w an ie  szanow nem u S to w a ­
rzyszen iu  i j e g o  d y r e k c j i . ale  oraz  na ptł- 
bliczne zalecenie tej tak  dobroczynne j  in s ty ­
tu c j i  w s zy s tk im  o byw ate lom  m ia s ta  n a sz e ­
go .  <Jby is tn ia ło  i -k w i t ło  w n ie sk o ń ez o re  
w i e k i ! 3061 i —1

Lw ów  dnia  26. l is topada  1866.
Jan Bielecki o b yw ate l  m ie jsk i ,  o jc ie c .— 

emna Bielecka, w dow a po ś.  p. F ry d e r y k u  
B ieleckim.

~ T ^ K T ~8 wezwanie  pani D y o n i z j i  z  SSa- 
W n d z k k l i  L i t y ń s k i e j  w Gazecie 

Narodowej numerze 260 nroieszcźone. o ś w ia d ­
czam, ż e  o d p o w ia d a jąc  przez lat dziewięć 
p rzesz ło  na rozliczne z sp o z w y  pp. D ion izj i  
i Meiitona małż m ków  L ityńskich  p rzed 'c .  k. 
Sądami,  dziś gd) w yrok i  t rzech  insfancyj 
p rzyzna ły  mi słuszność ,  żałować ty lk o  m o ­
gę ,  źe p rocedura  sadow a  nie j e s t  jawna. 
W razie  jaw nośc i  bowiem  ap e lan tk a  do opf- 
nii publicznej m ia łsh y  i tę  przec iw  sobie ,  
t a k  j a k  dziś ma wyrok i  c.' k .  Sądów . 

W ierzbo  wiec d. 15- l is to p ad a  18(56.

3067 i - o  J ó z e f  O c h o c k i

U w iadom ien ie .
Niżej p o d p isa n a  G abr ie la  h rab ina  S ta -  

rzeń sk a ,  w łaśc ic ie lka  dóbr  S ło w i t j  . obw odu  
Z łoczoW skiego . oddaw szy  a d m in is t rac je  
ty ch że  dóbr VVmu Gabrje lowi Ja w o rs k ie m u ,  
p o d a ję  do w iadom ości ,  że żaden, sk a rb u  
rzeczo n y ch  dóbr  do tyczący  in te res ,  za  w a ­
żny i mnie  o b o w ią zu jąc y  uważać  nie b ę d ę ,  
jeżel i  t a k o w y  przez W go Gabrje la  J a w o r ­
sk ieg o  p isem nie  z aw a r ty  lub za tw ie rd z o n y  
nie będzie, g dyż  bez t a k o w e g o  lub przez  
k o g o ' i n n e g o ,  na  s k a r b  d ó b r  S ł o w i t y  
p rz y ję te  zobow iązan ia  za n iew ażne  u znaję .

3047 >2—2 G abriela  hr. S ta b zeń ska .
w łaśc ic ie lka  dóbr S ło w i ty .

Z dniem 1. g rudni*  p a n  H e ic o k  p rzes ta je  
u t rzy m y w a ć  ajencję Czasu we L w ow ie ,  a 

t a k o w ą  obejm uje

p. Tomasz Kochański
p o d  3 6 1  p rz y  placu M arjeck im  we L w o ­
wie i p rzy jm ow ać  będzie  p re n u m e ra tę ,  o- 
g łoszen ia  za o p ła tą  ( in se ra ty ) ,  zam ów ien ia  
tyczące  s ię  dz ienn ika  Czas, tudzież d rukarn i  
i l itografii .  — Bióro  in se ra to w e  pp .  Herco-  
k a  i A rn o ld a  u p o w a in io n e ra  j e s t  nadal  do 

p rzy jm o w an ia  inse ratów  do Czasu.

3068 1—6 A d m in is tra c ja  , ,C za su ."

P o szn k u ie  się  do c. k .  urzędu pocz to w eg o  w 
G o r l i c a c h  e g zam in o w an eg o  i p r z y l e g ł e g o

EKSPEDYTORA,
k tó ry b y  m ógł się  w ykazać  chlubnem i ś w ia ­
dec tw am i i najmniej 10 -letnią p ra k ty k ą ,  tak  
by  m ógł sam ois tn ie  m anipu lac ję  p o cz to w ą  
p ro w ad z ić .  O trzym a tenże pen-.ji 200 złr. 
-  w., próćź w ik tu ,  m ie szkan ia . ,  opa iu  i 50 
zlr .  na  w y d a tk i  kance la ry jne .  Zy. zący so ­
b ie  o t rzym ać  tę  p o s a j ę  zechcą się zg łos ić  
bezzwłocznie  do .c, k. urzędu  p o cz to w eg o  
w Gorlicach franko. 3069 1 — 3

N o w o  w yna lez ione  s to ły
miernieze i do niw elow ania,

t r w a ł e  i i i a jn tn r a i in i c j s z e j  r o n o ty *  z JDio- 
p t r ę ,  łańcuchem , w a g ą  i cyrklam . p o m y ­
słu  A Gaudia,  inżyniera  lasowego, są  do 
n ab y c ia  w ilości 50 sz tuk ,  po cenie 40 zlr.

ć tb sta lu n k i  p r z y jm u je  f ra n k o  jS k .. 
C b r z a n o w a l G ,  właściciel  handlu  
że laza  pud 1. 299 m. za  z łożeniem  zada tku  
15 z łr . ,  a  po 20 dn iach  apara t  p o d łu g  a d re ­
su o d e r ła n y  zos tan ie .  3064 1—1

N a u k ę  p r a k t y c z n e j  g e o m e t r i i  u d z i e l a  
J. GAUDIA p o d  1. 7Ó7'/i 'we  L w o w i e .

Agronom—W eterynarz
W ł a d v * l a w  W o l i ń s k i  , a g ronom  s z k o ­

ły' a itenbnrskiej  , w e te ry n a rz  dyp lo m o w an y  
w W ie d n iu , po  k i lku le tn ie j  p rak ty ce  w 
szp i ta lu  w e te ry n a ry jn y m  wiedeńsk im , zw ie ­
dz iw szy  wzorowe gospodars tw ?  z ag ra n i ­
czne, osiad ł  we L w o w ie  w dom u M a..sz le-  
ra,  p rzy  ulicy Szerok ie j  pod  N •• l u /,-  Pzyj-  
muje  chore  zw ierzę ta  u a  k u rac ję  do w ła sn e ­
go  ,.uk ładu ,  p o łączonego  z l .użnią do r a c jo ­
na lnego kuc ia  k o c i .  Ńa każde wezwanie  z 
p row incji  s łuży z sze lk ą  go to w o śc ią .  U ła ­
tw ia  także, w sze lką  sprzedaż  i z akupno  k o -  
g. w k ra ju  i za  g ran icą .  2954 ( 5 - 5 )

L i c y t a c j a
stadniny orjentalnej rasy.

£  polecen ia  e. k. sądu  obw o d o ­
w eg o  s tan is ław ow sk iego  na  żkdr.nie 
sp a d k o b ie rc ó w  sp rze d an ą  będzie  przez  
p u b l ic z n ą  licytację u a  d n i u  10. g r u ­
d n i  h 18 6 t  i nas tępnych , w  m ia s te ­
czku  JeaupoJu , w powiecie H alick im  
( s t r e ja k o le i  lwow sko czerniowiecitiej) .  
S t a d n i n a  r a s y  o r j e n t a l n e j  d o  m a­
s y  s p a d k o w e j  p o  s .  p .  W ł a d y s ł a ­
w i e  h r .  b z i e d u s s y a k i m  n a l e ż ą c a .

S tan isław ów  d. 22 l is topada 1866. 

a i -,5 o 8 1 u r  z  c  w  s  I i  i ,
c. k. notnr u-z j a k o  k u i io s n z  r ą d  wy.

hiwdzietny, gorze ln ik  do b ry ,  m o g ący  się  
w y k azać  najlepszymi, św iadectw am i i r e k o ­
m endacjami,  poszukuje  m iejsca.  Umie także  
p ro w ad z ić  rachunkow ość  g o sp o d a r sk ą .

B liższa  wiadomość w R edakcji  Gazety 
Narodowej. 3070 1—3

Zjatubiono
KULCZYK ZLOTY

z  krwawnikiem w t ó r n i e  c h rz ą s z c za ;
rzete lny  oddaw ca  o trzym a n a g r o d ę  10  
z ł r .  w .  n. w sk ładz ie  skó r  hr. F o to ck ieg o  
p rz y  p lacu M arjackim . 3066 1 — 3

Nakładem i drukiem księgarni
Jana A. PeJIara,

w  S l z e ^ o w i e
w yszła  i 'jest we w szys tk ich  k s ię g a rn iac h  

f  do nabycia  :

KSIĄŻKA KUCHARSKA
3011 5—6

J A S N A  i D O K Ł A D N A  N A U K A  
s p o r z ą d z a n i a  p o t r a w  

m ięsnych  i postnych,
z my i orają ort: 

znacznii ~biór niemwodnjjih przepisów
go to w an ia ,  densfow nnia  czyli duszen ia ,  p ie ­
czenia  c iast  delika tnycii .  sp o rz ąd z a n ia  kreii 
mów, galaret,  sa łat ,  k o m p o tó w ,  sm ażen ia  
ow oców , rńnibnia  różnych c ićplyeh i z i ­
m nych napo .ów  : tyzan. lukrów, ludów,
konliuiiKmusów, mleczek, rulad, l ik ie ró w  i 
rozolisów . k o n se rw o w an ia  wsze lk ich  ż y ­
wności p rzez  suszenie,  zapraw ian ie ,  b a jc o ­
wanie .  m arynow an ie  i w ę d ze n ie ;  tudzież:  
sposób  u s ta w i -u ia  srofóW, n a k o n ie c :  sio 
w n iczek .  w y jaśn ia jący  techniczne w yrazy  
ku?h:trsk ie .  i sk azó w k a  do sporządzan ia  
.różnych p rz y p ra w  zapasow ych ,  przez  J .  Bo-  
b r e c k ie g o .  w e d a n ie  t rzecie  p opraw ne  i 

p om no żo n e  z jed n ą  ryc iną .
C e n a  e g z e m p l a r z a  I1 z łr .  6 0  cnt.

u ió d m a  j e s t  u w a g i
c. k. u p rzyw il .

kompozycja do p o litu ro w a n ia ,
najodpow iedn ie jsza  dla s to larzy , tokarzy ,  
h andlu jąc)  ch m eblami i dla osób p r y ­
w a tn y ch  do p o l i tu row an ia  mebli .  T a n o ­
wo wynalez iona  kom pozycja ,  k tó ra  w zb u ­
dziła o gó lne  zajycie. czyni wiele  czasu 
w y m a g a jąc e  i kosz to w n e  po lin irow an ie  
nowych  mebli  za  po m o cą  s p i ry tu su  zu­
pełn ie  zby tecznem , gdyż  przez  użycie  
k i lk u  kropli  tej kom pozyc ji  zo s ta ją  s tó ł  
lur  szafa  zupełnie  i.p u i tu r o w a u e , i w 
W m u r o w a n y c h 1 p rzedm io tach  tą  kom p o .  

zycją  n ig d y  nie w y s tę p n je 'o le j .
U życie  tej k o m p o zy c j i  j e s t  p ro s te ,  a 

rezulta t  n adspodz iew any .
Używane meble m o g ą  b y ć  wypoli tu -  

row ane  p ro s tem  po tarc iem  szm ateezka  
w tej kom pozyc ji  zm o czo n ą  i o trzym ają  
taki po łysk ,  jak ie g o  przez p o l i tu row a-  
nie sp iry tusem  osiągnąć  jn ie  można.

J e d n ą  flaszeczką tej k o m pozyc j i  m> 
żna w szy s tk ie  sp rz ę ty  p o k o ju  odfibwfcl

Cena w iększe j  f iaszeeik i  z p rzep isem  
użycia  kosz tu je  (j0 cn t. ,  małej fla ze 
czki 40 cnt.  w. a.

Główny sk ład  ro z s j ła w c z y  u trzym uje

F ried . Mii 1 1  er.
w  W i e d n i u ,  G u n i p r n d o r f .  S l h s c b e l P

g,a*e# N r .  8 . 
k tó ry  -wszTkie  l is towne zam ów ien ia  za 
nades łan iem  m dcżytuści  lub pobjaidcni 

pocztą-uękątcc .znia  n a t \  ehminsg-. , .
Przy  p rz esy łk ach  liczy sic va - psk.o- 

„wnnie od llaszeczki 10 <mt 2982 jL-.O

Ean ds ielisse des Cannes
w o d a  z  r o - l in y ,  z w a n e j  m i o d o w n ik i e m  
k a r m e l i c k im ,  n a g ro d zo n a  medalem na po ­
w szechnej  w y s ta w ie  w L ndynie  w 1862 r. 

Ś rodek  ten p ow szechn ie  znany  i u ży ­
wa y  w P a ry ż u  przec iw  c h o l e r z e ,  a p o p l e ­
k s j o m ,  s p a r a l i ż o w a n iu ,  z e m d le n iu ,  m i ­
g r e n o m .  b o l e ś c i  i r z n ię c iu  w ż o łą d k u ,  
n i e s t r a w n o ś c i  i t. p.

S k ład  g łów ny w Paryżu  u p. BOY ER 
na u l icy  T arnm ie  14; v.e Lwowie  w ap tece  
P io tr a  M ik o ła  cha  : w Krakowie  w aptece 
B runona ' t l i c z y ń s k ic g o .  2851 4 — 12

Od Administracji

Dziennika Poznańskiega.
Z początkiem listopada, r o z ­

począł s ię  w odcinku „ D z i e n n i ­
k a  P o z n a ń s k i e g o * 4 druk nie 
w ydanych  dotąd : ,

W S P O M N I E Ń
Andneji Edwarda Eoźmkna,
syna Kajetana, obejmujących cza­
sy  księztw a W a rsza w sk ieg o ,  kró­
lestw a K ongresow ego  i pow sta­
nie 1831 r. D la  w y g o d y  czytel­
n ików naszych w GKhcji, o tw ie ­
ramy niniejszem d w u m i e s i ę ­
c z n y  a b o n a m e n t  po cenie 

2 £ ł r y  " W -  SSL. z nadmie­
nieniem, że zamówienie przyjm u­
je  A g e n t u r a  g ł ó w n a  „ D z i e n ­
n i k a  P o z n a ń s k i e g o 44 we L w o  
w i e : Pp. H e r e o k  i A r n o l d ,  
ulica H alicka , 1. 240, or-hz w 
Czerniowcaeh r. W i k t o r  W e x -  
l e r ,  ulica W ek sla rsk a  1. 981 , w 
Stanis ław ow ie księgarnia p. «f. 
K l i m k o w s k i e g o ,  w  J a m b o rz e  
p, J .  W i l d a .

M . w a r t a l u a  p r e n u m e r a ­
t a  n a  „ D z i e n n i k  P o z n a ń s k i ^  
w  C la l ic j i ,  u s t a n o w i o n a  j e s t  
o«l f. s t y c z n i a  r o k u  p r z y ­
s z ł e g o  n a  zła*. 5  w  b a n k n o ­
t a c h  a n s t r j a c k i c h .  ,9.s • i ? 
Poznań d. 31 . październiki-. 1866.

Nowo wynalez iona

W O D A  C I O  U S T
(s t «'Ł»l \ t i c :o n )
. KłS £?“ E5 B_ S  85 S I t - t  p

d en ty s ty  k i lku  c. k .  in s ty tu tó w  w (irncu.
Na podstaw ie  wielokiyotnii^ robinnycii  

doświadczeń pozw alam  sobie  polec ić  moją  
nowo wynalez ioną  wodę do u s t  pod  na :wą 

S to m a t ico n ,“ k tóra  szczególn ie  usku teczn ia  
leczenie  gąbkow atyc li  . ła two ran iących  się 
dz iąse ł,  utwie™/.a  słabo t rzy m a ją ce  się  i 
czyści  sz tucznie  wsadzane zęby. usuw a  zły 
odór i pos iada  szczeg ó ln ą  siła  lecząćą p rz e ­
ciw p o s tęp u jącem u  szk o rb u to w i .

Nie zapuszcza jąc  się  w żadne k rz y c z ą ­
ce zachwalania  odsy łam  dla g ru n to w n eg o  
p rzek o n an ia  się  do św iadectw  znak .inityjch 
tu te jszych  leka rzy ,  k tó rzy  wodę tę  j a k o  p o ­
lecenia  g odny  ś ro d e k  w chorobliwy m s t a ­
nie dz iąse ł  i innych części u s t  uznali .

D r .  3Snnni.
(,’e n n  f l a k o n i k a  88  c-nt. w .  a.

Dla zadość uczynienia wielokrotnym wymaganiom 
p r a w d z i w y

STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ
dla cierpiących na p iersi

C en n  ( ł a s z k i  8 0  cnt.  w .  a.

Patentowy Lnien-Ecwolwer,
R ew o lw er  ten. wynalez iony .'rzez nas,  a  s p o r z ą d z o n y  p o d ł u g  c a ł k i e m  

n o w e g o  s y s t e m u ,  uznała p r z e ś w .  k o m i s j a  t e c h n i c z n a  7, n n w c » '« . z a  J f i lyny  
w swoim rodzaju,  iti iocnie zdolen on jest. zWrK-ić l a  s iebie  u w agę  wnr.yWki.-ji 
m i lo śu ik ó #  > p-drzebującyeli  h roni. tudzież wyrobro  sobie wszęd/.ie szybko  w-.tep. 
i le .że  w szys tka  broń st rze ln icza  daw niejszego  sy s tem u  z pow odu i ehej p r z y d a ­
tności '■traciła wsze lką  wartotić,  a n a to m ias t  jedynie  i wszędzie  wchodzi w u ży ­
wa-' ie broń odfJWcowa R e w o lw e r  ną<7. lekki i e leganck i  rjj^do formy, posiada  
ten, nader ^enr,y iirzym',oi_ ż e ^ e g o  kom ora  w a lcow a  nie jest ani lu tow aną  ani 
ś”
C't
mi . - „ - . . t
r /a j" ,  wcale tu p rzy jść  n e może. Nakoniec  można walec za prostem . b a rdzo

śrfiliowana, frez .' tanowi j e d n o  i n i e r o z d z i e l n e  c ia ło ,  w o l i ®  ° d  n ieh s -zp ie -  
e z c u s t w a  p ę k n ię c i a .  R ównie-?- urządzenie  na nahii je je s t  tego  rnd/.a ju, że do 
mimowolnego* sfrzału, jak ie  się  u iunyi-h rew olw erów  n ie s te ty  częs to k ro ć  z d a ­
rzaj". wcale tu p rzy jść  n e może. Nakoniec  można walec za prostem . b a rdzo  
s/ybk-icym portiszmiięm sz tyf tów  j j y j ą ć ,  i zas tąp ić  innyin waloam nabifi m/nrz, z - - 
J:o można ua  minuto dać 14 s trzałów . Każdy  walec ład u je  się 7 nabojami : do- 
nuśność i d ok ładność  s t rza łu  z naszej broni jes t  zadziwiająca. Na odległość  1 ,0  
krok<W; s t rze la  si r. pe łną  s i lą  i niezawodnością .  Cale u rządzen ie  te g o  rew o lw e­
ru jest  bardzo  pruste ,  i czyszczenie  nader  w ygodne .  Oprócz tyCi wiciu za le t  
nasze U i u o n - R e w o l w e r y  m ają  jeszcze zale tę  o s o b l i w s z e j  t a n i o ś c i .  S to so w n ie  
do ozdftbn ści sprJLTdajemy ;
W i dl kie re w o lw ery  8 cali d ług ie  o 7 strzałach kalib ru  7 M/m sz tu k a  20 do 25 zlr .  
Małe ozdobne rewolwery ,  k ieszonkow e  o 7 strz. ,  5 M/m „ 2 )  — 23 „
Walec osobny  . • . • • • 5 „

l/.O sz tuk  nabój kajib ru  7 M/m 3 złr. 10  cnt.
140 „ „ -r> M/m 3 .  50 r,

U o k r o w i e c  s k ó r z a n n y  2 z ł r .
Zam ówienia  z p row incji  u sku teczn ia ją  się  szybko  za za l iczką  pocztową.

J .  U t e M o r  &  C o ; 2974 7— 12

J .  E X G E L H O F E R A
esencja m uizkułow a i nerwowa

y\ arom /tyczn ych  ziół a lpejsk ich ,
d o  z c w n ę t r z u e c o  l lży c in  na c ierp ienia  
r e u n a ty c z n e  wzro ui i s taw ów , na ból i za- 
v. r : f r  glotyy. na szum f lą jza e . l i ,  ból k rzy-  

‘ż<?w i osłabienie  cz łońkttw . '  m ianowic ie  p--> 
• i l n e m  natężeniu  i iiłarsz.łch na og-ólm; ciata 
osłabienie,  na  klupień w lioFu. na liemoro- 
idy. a s z c z e g ó l n i e  na o s ł a b i e n i e  nrgyi- 
n #iv  p o d b r zu sz łA ^ !; .

U e n a  l lako ii ika  i z łr .  w .  a.
I "W y ższy ch  p rzedm iotów  dostać  można 

w na jlepszym  gatunki;  w e  L Synw ia  u K.  
Hcliiibutha przy  ulio*j K rak o w sk ie j ,  u a p te ­
karzy  Z. B u k er a  dawniej T o m an k a ,  i^liko- 
ia sc h n  i A. B e r l i n e m  dawn ej L ancrego .

W  B ia łe j  u l i  Knausa.  w  B o c h n i  u P, 
Niedzie lsk iego, w  B r z c ż a n a c i i  u B. Faden- 
liechta.  w ( z e r n i o *  c a c h  u v . Zacharjasie-  
w icza i J .  Rojaiiskiegft ,  w  . fa r o s ła w  ui u I. 
B ajana.  ,v K o ło m y i  u F. Zacharjasiew iczn 
i Bzai Herm anna, w  K r a k o w i e  u K. H e r ­
m anna  i . J . J a h n n .  w  R z e s z o w i e  u J .  Bchai- 
te ra ,  w  S t a n is ła w o m  ie u A. 1’o m anka  i 
spóiki,  w  T a r n o p o lu  u W. B tach.ewicza,  w  
T a r n o w i e  u J .  Ja h n a ,  w  W i e l i c z c e  u C har-  
sk ieg o ,  w  Z a l e s z c z y k a c h  u J .  K odręb-  
sk ieg o  i Spółki.  2754 J 2 - 1 2

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y

na rok
N cyszedi if5. listopada. 1886.

P ojedyn czy  egzemplarz kosztuje 5 0  cnt.
tuzin . zlr. 5 0 n

Zawiera część świąteczną, opis szczegółow y wszystkich ininst pow ia­
towych w Galicji, statystykę Galicji i innych Ziem polskich, ustawę  
gu i.n n ą , dział informacyjny, gospodarstwo i inne rzeczy, w  kalen­
darzu zwykle umieszczane Oprócz tego dodana jest  c n » s o  jf®--* 

:i-» podług zaprowadzonego wlaśttie podziału adiui 
n is ‘racvjnego na 74 pomriatów . 2981 7—-t

P P *  N a b y ć  m o ż n a  w  A d  n n is t i e t r a c j i  ^ G e .z e ty  N a r o d o w e j * 4, 

V.- d r u k a r n i  l i o r n c l a  l® i l lu r a  i w e  W a s z y s t U ic h  k s i ę s ę a r n ś a c l i .

k. k. priv .  R e v o l v e r - I ’a h r i k  iu  W i e u .  S k ł a d :  S ta  (U) W a l i f l s c h g a s s e  N r o  o.

p R i f e i y f e a n i
a  o  H A  N ! )  L  U

z ukuńcz ',!  t p r-ym jm ri i łą  2 . n i / s / ;  : oui. o 
klsjsr, snal żć może utnie .3 )•>' 2 —3

0 wanunki :-gloaić sic i-oźii!' l is ta­
mi fi-tn.d f j‘<u! h o r ą  M. M. i- ■’U rn. we
Li.  o wie.  55 floię:; -.cniein w ła sn o r jcan eg o  p i ­
sma kom p etee ra l ł

»¥ okolicy Tarcowa
w bl ;2kośc-i kolei żelaznej i dobrych  b i tych 
dróg. m iędzy  m ias teczkam i handlów em i,  p o ­
dzielone b ę d ą  znaczne obszary  urodzajnych ,  
wyb >rni<: leżących g ru n tó w  dw o rsk ich  na

mniejsze parcele i g o ­
spodarstwa i parcelami  

sprzedane zostaną. ;T:1
Bliższą  w iadom ość  kupu jącym , j a k u  taż 

w łaśc ic ie lom , któr.-yby parce low anie  swych 
g in n tó w  p r / .ep» ) 'vad j ić  cb.-ieli udziel i

D r .  A d  n m  M o r a w s k i ,
we L w ow ie  pod 1 3 4 4  plac. Fci-dynanda.

GEUINB
LAROCHE

Pre purator otrzymol medal zloty i 
16 690 frnk. nagrody.

EU,lir ten jest •nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropom i win z chiną. 

P o tw ie rd zo n y  przez  p a ry zk ą  -akademie 
m e d y c z n ig  E l i s i r  ten ua winie H s z p a ń -  
sk iem  p re p a ro w a n y ,  nie jer t  zbyt ani s ł o d ­
ki , ani zb y t  p rz e sy c o n y  w in e m :  p o s iad a
on k ry  ' t a l i e z n ą  p rzeż ro czy » to .ść . lir/.yjc- 
m nugo  s ; r a k u  i b a rdzo  sk u teczn ie  d z ia ła ­
j ą c y  na o rg an izm y  d e lik a tn e  i osłabione. 
Z a lecany  .j"st przez  l ek a rzy  w b l a d a c z c e  . 
z a p a l e n i u  ż o ł ą d k a ,  o d b i  jn u in .  d y s p e p s j i .  
w y c h i id i i i e i i i i i .  u t r a e i e  >it p o  p o ł o g a c h ,  
p r z e c i w  b i a ł y m  u p l a w o m .  b r a k o w i  a p e ­
ty t ; #  t r u d n e m u  p o w r o t o w i  d o  z d r o w i a .  
n szczególnie  p r z e e r v f e b r o m  t r z ę s ą c y m .  
;czyli z i i n i i i c o m .  tak  jSt.s;|jaitym w n a szy m  
kra  u. żjfrj. (i,—j 2_)

Bkład g łó w n y  w Pa ryżu  p rzy  ulicy 
Drm io t  15 : — we Lwowie  jajly ie w ap te ,  c 
p. P i o t r a  I ł l i k o in s e h a .

■ sr=r*-
J a k o  p . n t a n i i i o k  h a  B o ż e  Y a r u d s e n i t  !

>, iexi>od <Ala szanow nych  pań! ;

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny i
fżeiia  : 4 0  z l r .  z p r z y r z ą d a t i t i . 5 0  z l r .  z e  s k ó r z a n y m  f : : f e r a ! e m .

.'.lżej p o ln is a t ia  fabryką  ma sobie za za.-szrżrt. zwrtie ić  uwag  szanownych  pan i 
na ptltriitow.ane w A ngh i  i Francji  ulubione ręczn e  m aszyny  d o 's z y c ia .  Za pom ocą  
tak o w y ch  uda ją  s i ę  uajlcuisze s tebnowania .  szwy łańcuszków,",  o-Tabiania  na jdok ła -  
diii“j<zc; można hi także  h rząd z ić  do k ażd e g o  rodzaju szycia ,  k tó re  bez zacliwal.ań, w 
Aus tr j i  i we W ęg rzech  dla iclj j iw iktycznego u rządzenia ,  e l e g a n t k ;ego wyrobu, wc 
w sz y s tk ic h  kofaii i do ro 'ió t  kob iecych ,  najlepiej  c elow i odpow iada:ę

Maszy nę tak o w ą  p o s iad a  an-yksic/.nft-zka Giżela.  Na os ta tn ie j  w y s taw ie  prze- 
mysłowiej w N i-o iu iay )łrzym aia  ta  m aszyna  w ie lk i  medal n a g ro d y .

Za m aszyny  w yrab iane  w mojej fabryce daję. S ie tn ią  g w a r a n c j ę ,  i u d d e h m  na 
żądanie  do p r z e j r z e j ą  św iad ec tw a  w y so k o  po łożonych  dom ów, k tó re  .od wielu lat  n a -  
4 ź y n ' ty r h  z naj - ięk  zem zadowolen iem  ńzywnją.  »V końcu nadmienię ,  iż tak o w ą  m a ­
szynę do każdego sto łu  p rzy ś ru b o w a ć  m o żn a P i  w jE o d ró ży  w ło żo n a  do fu tera łu  'łatw^o 
prKew.ozić sic da je .  3027 4—24
Fobi i k s - N i e o e i ń a g e : ii!. KRISFII. in  W i e n .  W i e d e ń .  K e t i c n b r i i e k & a s s e  N r .  1 .

Zam ów ien ia  w ysela ją  sic  ta k  zti p rzekazan iem  poczfowem . jako też. za 
got.ówieP ink n a i i ", ,-lilcj.

Mandel t o w a r ó w  h la wa l ny  uh i p łóc ien

F . K N A C E B A
pod złotym lwem w e  f.wowie

otrzw Eiał w  wiełkis?* d o b o rze

T O W A R Y  J E S I E N N E  i Z I M O W E
i p o l e c a  F śk o w e

po z n a n y c h  sii/kich cenach.
Niemniej zwraca  u w agę  na swój

W IE L K I SK Ł A D  PŁÓCIEN
z n-.jlepszyeh i na js iynnięiszycU fabryk ,  jako też  na jed y n y  sk ła d  k o rn i2otvy

PŁÓ C IEN  i BIELI
ze s łynne j  fabryki

F .  &  - A . .  H T B i r J C Ó W ,
która ,  co do g a tu n k u  za najlepszą uznana, po. cenach stalyeii  fabrj-czr.ych

sprzedaje,  się.
W sz e lk ie  zam ów ien ia  z p row inc ji  u sku teczn ia ją  się  j a k  n a j s p ;£szriiei 

i n a j rm eT u ie j .  3—■*

W  htiudlu iioryisibersli * drobiazgowym i aparatów kośeieluych

M i d i .  D j i n c t a  w e  L w o w i e
dostać  można :

J  A §  ES Łi W A ,
do ustaw ien ia  w kośc io łach  w  t z a s i e  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i u  i T r z e c h  K r ó l i .  G a r ­
n i tu r )  figur drewidanyeh  dwojakie j  w ie lk o śc i ,  śo lo ra m i  m alowauyoh i l/skierowanych

A )  G arn i tu r  15-calowy.  a  to 15 figur osobow ych,  J ]9  zwierząt:  m ianow ic ie  : Sw 
J ó z e f  i Marja,  Dzie(jią tko Jez u s  w koszu ,  anioł z g lorią ,  j . z e j  kró lowie,  3 s łu g  k ró le w ­
skich, 8 p a s tu szk ó w ,  wół i osioł.  3 w i i jb łą d y  z pakunkam i,  7 owiec w różnej postav /ie .  
Cena 6'! 'złr. a. \vr bez  s ta jenk i .o"! złr .  a. w. l)?z stafeiiEi.

li)  G arn i tu r  8-ea low y,  a to 17 figur osobow ych  i l i  zw ierząt .  C ena  12 zlr .  w. a .  
bez sta janiu .

Jeże l ib y  pożądane  by ło  m i e ć  ztąd g o la w ą  s t .^enkę .  to p o t  żezy handel p o d e j ­
muje  sie  d osta rczyć  tak o w a  za cenę umiarkow/uią.  2941 2—1

'N B *-fym o..\ sil! j.-sżcze u w ag ę  1 l-iowiłie.meig., d ioUowień>Kva że p o w y ż sz e  J a ­
se łk a  ty lko  w k i l k u  g a r n i t u r a c h  są w zaęcsrc.

W y d a w ca :  W ita lis  W . S m ocb ow sk i. W łaścic ie l i odpow iedzia lny  red a k to r :  Jan D obrzańsk i Druk K ornela  f i l i e r a .


